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Bok 1889.
(Austrper i  H igry)

I.
W obu połowai h monarchii habsburskiej rok 
rieżi-> nhip.ffły był bardzo ńiesDokoinv Stan,
W obu pon-wacu na nabsburskiej rok

świeżo ubiegły był bardzo niespokojny. Siary 
Tisza przebył burze parlamentarne, akieh już 
dawno Sejm węgierski nie pamięta z akompania­
mentem groznjjh  manifestaeyi ulicznych. Hr 
Taafife przy całym swym optymizmie, który- my 
pozwala zawsze jakoś się aifrckfretten , musiał 
• - J ' Ł i—: • licznpozwala zawsze jakoś się P —• - 
jednak mieć niejedną noc n ie s p o k o j n ą . e, a

rozgałęzione zmowy robotnicze; wyoory sejmowe, 
Zapowiadające poważne zmiany w stosunkach 
stronnictw łtady państwa przj przyszłych wybo­
rach ; nieudałe próby kompromisu czesko-niemie­
ckiego ; dezereya Liecbtensteina; burzliwa sesya 
sejmu czeskiego; oto dosyć powodów do zanie­
pokojenia.

Miesiąc styczeń zajęły ostatnie sesye sejmów, 
galicyjskiego i czeskiego. Pierwszy zajęty był wy­
łącznie propinacją, drugi założeniem banku i mu­
zeum narodowego czeskiego. Ministrowie austryac- 
cy mogli spokojnie przez ten czas przygotowywać 
się do sesyi Rady państwa, która zebrała się d. 
30 stycznia, głównie dla uchwalenia budżetu. 
1 w sam dzień zebrania parlamentu spadł na ro­
dzinę cesarską cios straszny: samobójcza śmierć 
następcy tronu. Tragiczny ten wypadek na czas 
jakiś zwrócił na siebie wyłączną uwagę — a po­
mijając stronę uczucia, poruszył kwestyę wysoce 
polityczną, przyszłego następstwa tronu. Pragma- 
tycznemi ustawami óynastyi [uregulowane nastę­
pstwo tronu, przechodzi w moc tych ustaw l.a
linię arcyksięcia Karola Ludwika. Przez czas ja 
kiś mówiono o zrzeczeniu się arcyksięcia na rzecz
Syna — co jednak dotąd nie jest urzędownie 
stwierdzone. Po przerwie, straszliwym tym wy­
padkiem spowodowanej, sprawy państwa weszły 
znowu w tryb zwyczajny. Rozprawy w Radzie pań­
stwa szły torem dość spokojnym. Z prac ustawoda­
wczych tej sesyi podnieść należy dwie użyteczne, 
dla ekonomicznych stosunków ważne ustawy, w 
sesyi tej uchwalone: ustawę o składach publicz­
nych i drugą o ulgach przy konwersyi długów 
hipotecznych. Uchwalono także ustawę o opoda­
tkowaniu losów zagranicznych —  której nie mo­
żna odmówić pewnej racyi, jakkolwiek głównie 
wypłynęła ze względów fiskalnych. Szkoda tylko, 
ze rząd, który tą ustawą uśmierza poniekąd go 
rączkę gry loteryjnej, nie poszedł dalej i nie usu­
nął najgorszego rodzaju gry; miłej loteryi. Po 
uchwaleniu w r. 1888 nowego opodatkowania 
wódki i cukru, po znacznem podniesieniu cen ty­
toniu, z czego wynikła bardzo poważna podwyżka 
dochodów państwa —  można było oczekiwać tego 
kroku, którego reprezentacya państwa od lat tylu 
daremnie się domaga.

Prawda —  ie ta podwyżka dochodów ponie­
kąd zawiodła oczekiwania. Budżet na r. 1889 za­
mknięto z cyfrą 538,515,245 złr. w dochodach, 
a 538,345.786 złr. w wydatkach — a więc ze 
zwyżką 169.459 złr. W  rozprawie budżetowej, 
która była mniej burzliwą, ale za to bardziej roz 
wlekłą od poprzednich — zaszły niektóre ważne 
iuumenta. Wspomnieliśmy już poprzednio o przy­
rzeczeniach, danych przez ministra skarbu pu­
blicznie w Izbie Kołu polskiemu. Drugim takim 
ważnym momentem była wymiana kompromiso­
wych uczuć ni imieeko-czeskich między Krausem, 
Mattuszem a Plene,rem, w rozprawie nad budże­
tem ministerstwa spraw wewnętrznych. Kiedy 
zńińi^rowizowano z obu stron pewne pronozycye, 
mogące służyć za punkt wyjścia do dalszych ro- 
Kowań — to sangwinicy ugodowi zaczęli już 
z tego wyprowadzać optymistyczne co do kom­
promisu wnioski, które później, w jesieni, ukazały 
się żłudnemi. Wreszcie przy rozprawie nad budże­
tem ministerstwa oświaty, minister Grautsch za­
powiedział wniesienie rządowego projektu noweli 
do ustawy szkolnej. Wniesienie projektu tego 
miało uspokoić, i w związku stronnictw rządowych 
utrzymać niemieckich Łlerykałów, burzących się

bardzo z powodu niedopuszczania wniosku Liech­
tensteinu do pierwszego czytania. Jakoż po kwie­
tniowej przerwie świątecznej wniósł p. Gautsch 
swój projekt do Izby panów, a wiadomo, że nie 
zadowolił i nie uspokoił nim nikogo. Dla klery- 
kałów projekt ten nie dość iderykalnj —  dla 
autonomistów nie dość auufltomiczny — dla 
liberalnych zanadto wsteczny -u- dla centralistuw 
nie dość centralistyczny. Drugi arcyważny pro­
jekt ustawodawczy został wniesiony pizez mmi 
stra sprawiedliwości hr. Schoenoorna: projekt 
nowej ustawy karnej. Odesłany do stałej koraisyi 
specyalnej, która została upoważnioną do obrado­
wania w czasie przerw parlamentarnych —  zo- 
siał oc już w komisyi opracowany i wraz z mo­
tywami wróeił do Izby w czasie krótkiej sesyi 
grudniowej.

Rozprawa budżetowa w jednym jeszcze wzglę­
dzie odniosła skutek stosunkowo dość pomyślny. 
Gdy posłowie demokratyczni niemieccy, głównie 
zaś Kronawetter i Pernerstorfer w rozprawach 
nad budżetami ministerstw spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości podnieśli liczne fakta pogwałce­
nia swobód obywatelskich -— prowokowali przez 
to ministra Taaffego do oświadczenia w sprawie 
swobody wyborów, które chociaż w bardzo skro­
mnej mierze, jednak w pewnych wypadkach oka­
zało wpływ zbawienny na orcana rządowe. Tej 
dyskusyi też przypisać należy nasiępne rozpo­
rządzenie ministra Taaffegc w sprawie postępo­
wania komisarzy rządowych na zgromadzeniach 
publicznych, tudzież okólnit ministra Schoenbor- 
na w sprawie kunfiskal. Oba te rozporządzenia 
mają na celu poskromienie zbytecznych zapędów 
organów rządowych ku ograniczaniu swobód oby­
watelskich. '

Podczas gdy w ten sposób parlament austrya- 
cki obradował dosyć spokojnie —  reprezentacya 
drugiej połowy monarchii stała się widowmą 
gwałtownych, burzliwych zajść. Powodem do 
nich była ustawa wop kowa —  a celem w do- 
cznym, jaki w tych zajściach przyświecał opozy- 
cyi, było ni mnięj ni więcej tylko obalenie pre­
zydenta ministrów Tiszy. Już w styczniu, kiedy 
ustawa wojskowa —  uchwalona w roitu 1888 
w austryackiej Izbie poselskiej —  spoczywała 
jeszce* w* Jwurce preij dyaćdpnr' Sejmcri węgier­
skiego; zaczęła etę zapowiadać silna burza prze­
ciwko dwom jej postanowieniom: w §. 14, ozna­
czającym kontyngent na 10 lat, upatrywali Wę­
grzy zamach na prawa parlamentu —  w §. 25
0 egzaminach jednorocznyoh zamach na prawa 
języka węgierskiego. W  obradach partyi rządo­
wej nad ustawą objawiła się tak silna przeciw 
tym paragrafom opozycya, że chwilowo zdawała 
się zakwestyonowaną i pozycya T ;ezj i silna do­
tąd spójnia stronnictwa. Obrady te dopron adziły 
do tego, że już w połowie stycznia Tisza obieeał 
zawiązać nowe rokowania w Wiedniu dla uzy­
skania zmian w ustawie. Zanim jednak te roko­
wani! rozpoczął, nie czekając ich wynisu, partya 
rządowa uenwaliła przyjąć ustawę — i teraz do­
piero wszczęła się agitacya szalona ze strony 
wszelkich opozycyjnycn odcieni, tak skrajnych 
jak. umiarkowanych. Zaczęły się wiece studenckie
1 demonstracye uliczne. Wprawdzie dnia 30 sty­
cznia uchwaliła Izba po burzliwej ogólnej roz- 
prawD pizystąpić do rozpiawy szczegółowej —  
ale to jeszcze podsyciło bardziej agitacye. Parla­
ment był jakby w oblężeniu trzymany przez 
studentów i tłumy ludności, przyszło do starć

miedzy policyą a (iiibbcmośoią, sam Tisza był w 
niebezpieczeństwie. vVreszcie prezyaent ministrów 
po bytności w Wiedniu zapowiedział, iż zgadza 
się na zmianę §. 14 i na rezolucyę przy §. 25, 
usuwającą wszelkie co do języka ooawy. Tern 
uśmierzył oponentów w łoni° własnego stronni­
ctwa. Ale opozycyi skrajnej, pułączonej z umiar- 
kuwaną, nie o ustawę już szło, lecz o wyrzuce­
nie Tiszy. Zaczęto wi^c „zagadywać*1 ustawę — 
przy każdym paragrafie całe legiony mówców 
atakowały rząd, a rozprawa przybrała już cechę 
najzupełniej osobistą. A  nie skończyło się to na 
ustawie wojskowej — która wreszcie po trzech- 
miesięcznych burzliwych obradach została z po­
czątkiem kwietnia uchwalona —  ale przeniosło 
się i do rozprawy budżetowej, także nad miarę 
rozwlekłej i burzliwej.

W  każdym razie Węgrzy dobrze na tem wy­
szli. Naprzód bowiem w zmianie § . 1 4  i w  re- 
zolucyi do §. 25 znaleźli zupeine uspokojenie co 
do swych praw politycznych i narodowych —  a 
powtóre Tisza przekonał się, że jeżeli takim bu­
rzom na przyszłość ma stawić czoło, musi przy­
stąpić do rekonstrukcyi swego gabinetu, w któ­
rym już niejedno kołu bardzo skrzypiało. I to 
mu się powiodło najzupełniej. Dla poszczegól­
nych departamentów rządowych pozyskeł bardzo 
znakomite siły fachowe —  a zdawszy najucią­
żliwszy departament skarbu, którym w ostatnich 
latach sam kierował, w dzielne ręce Weckerlego, 
sam zatrzymał już wyłącznie tylko polityczne 
kierownictwo gabinetu i parlamentarne przy­
wództwo stronnictwa Zm any te mogą tylke 
wyjść na korzyść Węgier —  a już dzisiaj w li­
cznych zarządzeniach ministerstwa węgierskiego, 
dbałego w najdrobniejszych szczegółach o po 
myślność swego kraju, widzimy zbawienny wpływ 
■owej rekonstrukcyi gahinetu. Co do ustawy woj­
skowej zaznaczyć jeszcze należy różnicę między 
oboma połowami monarchii: W  austryackiej Ra­
dzie państwa podnosiły się także zarzuty przeciw 
§ . 1 4  —  ale je stłumiono stereotypowana zape- 
wuieniem, że nic zmieniać nie można, bo tak 
już obs iządy ułożyły, a Węgrzy na żadną zmia­
nę się nie zgodzą, zapewnieniem znanem już do­
brze ze sprawy naftowej i wódcLantj. Tymcza 
sem Węgrzy sairfi uchwalili zm.anę —  rząd u- 
czymł im ustępstwo —  a parlament austryaeki 
musiał potem powlec się za sw<ńm węgierskim 
.kolegą* Izba panów austryaeka, w której, ustawa 
ta jefe z«ze wisiała uchwalił! ją w brzmieniu wę 
gierSkiem. poczem i Izba poselska swoją uchwałę 
w odpowiedni sposób zmieniła.

Diugo wlokące się obrady Sejmu węgierskiego 
opóźniły zwołanie delegaoyj dla spraw wspól­
nych. Pc odroczeniu Rady państwa d Yi maja—  
musiano przeszło miesiąc czekać na zakończenie 
obiad węgierskich, i zwołano delegacye dop;«ro 
na dzień 22 czerwca Sesya delegacyjna nie od­
znaczyła się niczem szczególncm. Mowa tronowa 
cesarska przy jej otwarciu ważna była ze wzglę­
du na ustęp o sprawach wscnodnich —  w któ­
rym bardzo sympatyczny był ton wobec Bułga- 
ryi a bardzo poważne, prawie surowe napomnie­
nie ul? Serbii rzucającej się w ODjęc.a roiyjskie. 
Wyjaśnienia Kalnoky’ego odnoszące się dc sytua- 
cyi ZLgranicznej, nie wiele wyjaśniły — a dele- 
eac/e były tyle grzeczne, że nie trapiły zanadto 
ministra interpelaoyami i uchwaliły budżet we­
dług żądania.

W  czasie obrad dclegacyjnych wrzała w Au

stryi na całej Unii walka wybórcan- sigf w łm 
Wybory te zapanowały- odtąd' n*ć całą - wewnę 
trzną sytuacją w austryackiej połowie monafflhL 
oddziaływają na niaj przeważnie do te; omyiL i. 
długo jaszcze oddziaływać będą O tycm wybq- 
rach a w ich njjustępstwip o dalszym przebiegu 
spraw wewnętrznych munarchii Domówimy w 
następnym artykule.

b m a w K  „ lis i um r
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prztz

H A R T Ę  W A L I  G Ó R S K Ą .

■Ciąg- d&iaeyl.

Przez rozwarte drzwi, które doń ze stajni pro­
wadziły zobaczyła Jagosia obcego chłopaka. Roz 
ciągnięty na słomie używał: południu w ego wcza- 
su , woatrzony w dziewczynę rozciekawionym 
Wzrokiem. Oczy miał duże piwne, śmiałe, az się 
sierota zapłoniła jak wiśnia pod tem spojrze­
niem.

Nasunęła chusteezkę, kryjąc w mej twarz za­
rumienioną i odwróciła się do Marcina.

—  Cóż on za jeden? —  spytała go.
—  To... tto nowy fo...foszman, bo Marcin to 

już stary niedo.,.dołęga — wybełkotał, a na zmar­
szczkach zatrzymały się dwie duże krople, na wi­
dok których Jagosia szlochać zaczęła.

_ Nie słuchaj dukucha — odezwał się z wo­
zowni gf0n obcego chłopaka; —  mnie pan na 
foszmana nie zgodził, jeno za chłopaka do pomo­
cy jemu. Starj se coś uwideinł do mnie, nic nie 
gada, roboty uie daje, jeno patrzy ciągiem kieby 
zbój. Ja Lj' tak nie chcę... Zabieg  się i pójdę do 
pana prosie o uwolnienie gdzieindziej sc służby 
posznkam

Podni sł się z posiania wysoki i smukły na­
łożył sukmanę i poszedł ku dworowi.

Do dworu od zabudowań gospodarskich pro 
wadziła krótka topolowa aleja, Uszedł uią już 
kroków kilkadziesiąt, kiedy usłyszał za sobą sze­
lest bosych stóp. Ubcirzai się, —  za nim bi igła 
Jagosia. Za chwilę dopędziła go i zastąpiła mu 
drogę. Stanęła przed nim rumiana od szybkiego 
biegu, chusteczka splozła jej się z głowy, odbła-

F i e d M ,  7 styeonie.
0  Nie da się zaprzeczyć, ź« koufarenopa u- 

godows pozostaje poć możnym opływem kół naj­
wyższy oh, że hr Taafo tym rcr/err seryo wziął 
się do dzieła używając wszekich soogonów- i środ­
ków mogących poprzeć porozumienie się strop 
spornych Za kulisami odgrywają osobiste wpły­
wy bardzo wielką rolę i niewątpliwą; .jest rzeczą, 
że ko/ona stara, się z swej strony ułatwić rządo­
wi trudne zadanie, - czego silnym ojujaw«m >est 
niezawodnie dworski obiad, dany dl? delegatów 
konferencyjnych, ^rasr Wiedeńska, p^zmąjmniej 
cześć jej, jest z tego powodu peruę, otuchy i sta­
wu. dziełu ugody dpory pr agnostyk, podnosząc- 
uadto okoliczność, że konfereneya weszła obecnie 
w obrady szczegółowe spraw DjOs„czegóiryDb. 
Gdyuy np. Wiener Tjyolołiow  można , w ieżyc 
na słowo, , należałoby przypuszczać, ż* ogólne, 
zasadnicze porozumienie iuż nastąpiło. Tymczasem 
sądzę że nodobnaiatwowiemośi no mimo wszel­
kich pomyślnych zewnętrznych, .objawów « 
meritum rozpraw, trzymanych ,w ścisłe; i^emuir 
cy, ifikt nic me wie — byłaby prz-ynajmiaiej, 
na razit wcale nie na miejscu. Trudności są niy- 
zaprzeczenic wełkie boguąj czy dptychcza* 
zdołano choć drobną ich część usunąć. Nadto, 
trznba zawsze, ,mi«ć n&. a* adze, żt /CZ<sS*'*iPtfHnA- 
cIłł konfereneya ugodowa nic nie uchwalą i, o 
niczem oie rozstrzyga Rozprawy zatem konfe­
rencyjne mą#ą tylko akademiczną, teoretyczną 
wartość a cała konferencyi niczem lumen; nir 
jest, jak .roćząjem. ankiety .politycznej, piyygoto 
wującej maturyał dl* owad i ucuwał powołanych 
do tego czynników, k tó rm  niezawodnie, są rząd 
i, sejin czeslo. jeśli w ogóle, o porozumieniu o- 
bopćjlnem a nie o ocłroi ministeryalnem m? być 
w danym razie mowa.

Ńja zaprzepaszczenie prayr bęaprycząypK pp- 
wtarzam to 1  nadsWefid, czbśćf u eteg m : wonfl- 
reucyjni pod żadnym warunkiem zgodzić się nie 
ojogą, pomewoi stanęliby w sprzeczności z ̂ opi­
nią narodu czeskiego, a chociaż Staroczes1 mogli- 
b] w Sejmie czeskim przeprowadzić wszystko 
zwłaszcza przy pomocy Niemców, nie mniej 
przeto wiedzą oni, ż<* wzjiętość ifth w narodzie 
stopniałaby jak śnieg przy nłysjkh słońca, kwie­
tniowego*, i że tym sposobem djopo/nogliby Mło- 
doczechom do uzyskaną, stanmyęzej t przewag 
przy przyszłych wyborach* Z tą qkolicznośpią 
muszą się ci czescy delegaci liczy'1 toniecz Aę a 
i rząd musi ją uwzgleapiac, Inna p ecz  hyłab^, 
jeśliby Niemcy poczynili przynajmniej, w zasadn- 
czym kierunku co do podziału aam.msfacyinegó. 
Czech ustępstwa. Zrsadnjcz? bowiem, stroną cze­
sko-niemieckiej ugody przeastawia największą tyu- 
dnoąć.

Być może, iż pod wpływem Korony skłonią się

mają.*, sploty bogate, złote w słońcu, jak dojrzała 
pszenica.

V“'e chod»’(a do pana — odezwała się zdv- 
szanb głosem p r u ^ . n .

, “ ®mą że pójdę... Cóż to ja po darmosie 
służę, zeby na mnie k-zywo ludzie patrzyli i ba­
by płakały? —  idparl hardo.

Jigoś zawstydziła się, czując, że ostatnie sło­
wa jedynie do mej wymienione były

— £  co ta... bąkała, kręcąc w ręku rożek 
chuśteczki —  irea eaboceyi *) staremu. Te koni- 
ska i stajnia, to cała jogo pociechą boi się, żeby 
mu kto fcwnańptwa nie podkopał, choć wie, że 
przy dworze chleb łaskawy dostanie.

—. E, co mi ta do tego ! — oburknął chło­
pak, —  ia foszmaństwa nie napieram, bom 
i za młody na to, aleć znowu poterać sobą nie 
daml bele komu.

CiniaJ iść dalej ale go dziewczyna za rękaw 
od Sukmany,przytrzymała.

ie cfiodżta, u ie! już ja z tatusiem poga­
dam i wseyeko się na dobre obróci. Pan by się 
zgniewa , s ą s arego, a on się gotów zatrapić 
na śmierć, taka iuż jego natu a

_  Ano, niech i tak będzie...' popróbuj ę z pa­
rę dni jeszcze

Zawrócili z powrotem ku stajniom.
Szli obok siebie w milczeniu Jagosia napo- 

w ról skryła głowę w chusteczkę. Wstyd ją czegoś 
zdjął nagle okrutny, że tak z obcym chłopakiem 
bama jeana idzie. Wpierw nie uważała na to,
przśjęta myślą, jak sprawę, która mogła zły dla
Marcina wziąć obrót, załagodzić. Oheiałs. coś mó­
wić, bo milczenie jeszcze bardziej ją mięszało, ale 
od czego zacząe, nie wiedziała sama.

—  Z daleka ? —  spytała wreszcie głosem nie­
pewnym.

—  Z pod granicy — brzmiała krótka odpo­
wiedź.

— O rety! —  zdziwiła się Jagosia.
—  A cóż tc ? daleko?... nie tyła świata człek

*) Zapomnieć.

zejdzie, jak do wojska wezmą., pognają Bóg wie 
gdzife.. tyła, ie  człek futyą  będzie miał z sobą — 
dodał z fantazją, kręcąc młody wąsik.

—  Może Pan Bog poszczęści i do domu los 
przeznaczy —  ozwała się pocieszającym tonem 
dziewczyna.

— Co m ta do do.nu, kię; ja nikąj chałupi- 
py żadnej me mam na święcie... on ojca, ni mat­
ki, ni brata, sam jak palec. Choćby tyło. ziemi 
co czapką nakryć i powiedzieć: „to moje“ , i to 
człekowi nie darie!

Każde słowo jego zaprawne byłe goryczą nę­
dzy i sieroctwa. Wyraz twarzy oznaczał żądzę 
posiadania i sporą dozę ąmbicyi. Ale na tert nie 
znata się Jagosia. Ją chwyciło za serce ubóstwo 
jego i osamotnienie.

—  Badzie nas truje —  myślała, łącząc go w 
dusży z sobą i Marcinem. I tak iej się'czegoś 
rzewnie zrobiło, że aż sobie zanuciła biedaczka 
piosenkę jakąś o sierocej auli, którą dzieckiem 
jeszcze śpiewy wała.

Już tez i dochodzili do stajni. Marcin siedział 
na progu, przed nim stal ob;-d nietknięty. Przy­
padła do niego dziewczyna, us adła przy nim i 
w obie dłonie ujęła siwą głowę starego.

—  Nie frasujta się tatusiu! —  mówiła mu w 
samo ucho, tak, żeby dobrze słyszał: —  to nie 
żaden foszman, jeno chłopaezyna z pod granicy, 
sierota jak my oboje, do pomocy wam przyjęty. 
Będzie i robił co każecie, jeno k żywo na niego 
nie poglądajcie, bo on biedny sierota jak my ! — 
powtórzyła żałośnie.

—  Stary niedołęga — zamric/.ał Marcin, ale 
popatrzał trochę łaskawiej, choć jeszcze z okru­
tnym marsem na chłopaka.

—  Jakże ci ? —  zapytał stary.
—  Antek runie wołają, ale Bóg ta *, iak 

mi było, —  odparł p<ujiuu.
—  Czemu? —  zagadnęła Jagosia, cli. o o 1-

trzymać pierwszą gawędę a może i rzec ■ soi
ciekawa bliższych wi&dmuobei o obcy

—  Czemu? —  powtórzył ćhłopąk; sżyu-.ao.. - 
temu, że mnie rodzona matka na progu- karczmy

porzuciła, kiedym leszcze nie wiedział, jak m na 
chrzcie nadali, a może mnie i wcale n e  chrzcili, 
Co ta... lepszy chres* będzie ua wojnie, jak czło­
wieka własna krew obryzga

—  Jezur M ary?! —  Krzyknęła Jagosia prze- 
raf.otna tak strasznym obrazem, aż się oba roz- 
śmieli, a ona zawstydzona, uciekła do domu.

Ale nić nawązana jej ręką między starym fo- 
szmanem a młodym przybyszem nie zerwała się 
z ;e, odejściem. W  Marcinie , pod pozorną sro- 
gośćią kryła się dusza najpoczciwsza w świecie. 
Czuł, że krzywdę wyrządził biednemu sierocie, 
któK mu służba koniecznością b- ła i s.,arał mu 
się to nagrodzić w dwójnasób Obeznał go z za­
jęciami sUjenueini. z każdym dniem pouc zał 
czegoś nowego, a że chłopak był pilny i żręśz- 
ny, stary lubił go coraz bardziej.

Parę razy nawet, pod pozorem że słoty je­
sienne szkodzą staremu, a.ntek wyieżdża? U pa­
nem. Pierwszy raz Marcin zgniewa/ « ? ,  ,z c,za'  
sem jednak przywykł do tych nadzwyczajności, 
które coraz częściej się trafiały, zrzędził ty'ko za1 
każdym razem na chłopaka, że ^ejce trzyma jak 
krow: postronek i Konm. kierować nie umie. Ale 
Antek przywykł już do tegc , ;n«sił wszystKO 
cierpliwie, tembardzie; że pan był z niego za­
dowolony. do czego się niemiło przyczyniły rady 
i wsKazówki starego foszmana.

Jagosia rzad:;iei jako? zaglądała do stajni, od- 
kąa w niej obcy orzebywał chłopak. Trochę bała 
się złych języków, więcej wstydziła wykrzykniku, 
którym zakończyła pierwsze w.dzenie

—  Będzie se myślał, ie  mi tak okrutnie cho­
dź? o niego — mówiła sobie, a że karna była, 
jak ludzie powiada ., chciała mu okazać że tak 
samo nie dba o niego, iak i o każdego mneeo na 
świecie.

iStarała się więc wtenczas odwiedzać Marcina,
kiedy wiedziała, że Antka nie ma, w domu, 
jeżeli przypadkiem go spotkała, odwracała się, u- 
dając, ie  go nie spost zega. Swoia drogą nie la­
tała już do stajni brudna i spoć. na prosto z ro­
boty jak to dawniej bywało. Myła się, czesała ,

braja czystą spódniczkę, czasem nfcwbi' ophttzcza* 
ła iśffcy' mecncąty ćhustecżkę t  głdWy i 'wntnalb 
w waikocze gałązkę koialowbj jarłębih^, bo k l i t ­
ki mróz iuż powaiizył.

Antók uwazaf to wszfsłfeo a żv? nie pie*^wsi>ę 
dzieweżynę ział W życni, wiedzfłL jak sonie to
tłdihiteżyć. , '

-4-  ż/wycżajńit głupn anevtm  rńónH so­
bie bocz: się z pocżąfku jali koza, s o  pocka) 
sśrąb... przyfuziś kolta dc Woza.

łńóćhę tofi jdż zi długo' było tych- katrrysółr 
Jarfisinych, orejedną jfii Widział, rriiejedna!-gi. Ati- 
chafai i le tśkt. skono^nnf^) ‘hie dyfa ihtim..

Baj wpadła do stajni ze zwykłą śmiałościi 
jaklj do własuegt WciiodzSa dcmt , ale wntt- 
cofnęłd się zawstydzona; bo spostrzegł? Sanieg" 
Afitka, zajetego czyszczeniem chomąt.

Ldjze on i?  — spytała drżącym głosem'.
—  1  panem pojdchali —  odparł, wpatrując 

ślę w nią ciekawie.
OdWróciła się ku wyjściu:
—  Jzegóii tak spieszno z powrotem ? odej 

zwał się drwiąco; —  prżeciei ja nic zjem Ja- 
gosi

—  E , kużuszynę miałam załatać staremu, bc 
gp mróz szczypie, al& krej poiccnał, to się mtiJ 
siał odziać w niego.

— Co się miał odziać ? płkszek w?-ął na sie­
bie, a kożuch tam leży w kącie na słorme. 1

Zawahała się chwilę*.
— Juści, ź dziurami na* pleca<fii pdtts woził 

me będzie — mówił Antek niedbale;- woli jtfi 
zmarznąć niewiedzieć jat, bieoaczyske....

Słowa te, śW.adczącu c niemałyhi ispryM". Antj - 
ka zdfećydoWały Jagosię Siafif! nd s^ -ći pace 
od obroku', która' prżewr&comi' dnem du gór^; 
ławę w stajni zastępowała. wyjęfs tfśpwstel. dg  
ci, igłę i' wzięła Się dd nAnrKwian  ̂ kozutna. 
Siedziała pochylona nań róbotą; caći1 W ie niąd1 -się 
i kręcąc na miejscu, be czdłk utkwiony w sitDie- 
wzrdk chiopaka.

(D. c. h.)
*) SŁykówrlt
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Niemcy do ustępstw a w tern głównie leży rę­
kojmia udania się dzieła ugody. Zewnętrzne ozna­
ki wskazują też, że korona zdaje się wpływać na 
nich w tym kierunku, a jako objaw tego uważać 
należy półgodzinną kouwersacyę cesarza z p. Ple­
nerem przy wczorajsze m poobiednem cercie na 
dworze.

Obiad dworski, Wieczór w kasynie szlacheckiem, 
obiad u hr. Taaffego — dziś znowu obiad u ba­
rona bcharachmidta, jutro obiad u księcia Schoen- 
burga — oto obecnie pocieszające objawy Eon 
ferencyi, z któremi na razie prasa wiedeńska h 
czy eię na seryo. spodziewając się, że przy kie­
liszku pieniącego się szampana usposobienia sta­
ną sią oardziej pojednawczemi. z ederetno.

Lwów, 8 stycsma.
(Z  Wydśialw krajowego. — Obywatelski komJeł 

ratunkowy we Lwowie).
Dla uchwalonej przez Sejm a n k i e t y  t e a ­

t r a l n e j  (wniosek posła K o z i e b r u d z k i e g o )  
mają, według wtorkowej uchwały Wydziału kra­
jowego. obie komisye znawców, k r a k o w s k a  i 
l w o w s k a ,  przygotować kwestyonarz, bez czego 
żadna ankieta porządnie obradować nie może. — 
Również i wnioskodawca pos. Koziebrodzki zo­
stał wezwany do ułożenia projektu kwestyona- 
rza. Wydział krajowy na podstawie tych wnio­
sków ostatecznie kwestyoniiz uchwali i zwoła 
ankietę do Lwowa po sesyi Rady państwa.

A n k i e t ę  g o r z e l n i a n ą ,  również przez 
Sejm uchwaloną, zwołał Wy dział krajowy do Lwo­
wa na poniedziałek 18 b. m. o urodź. 11.

Eomisya dla utworzenia komitetu ratunkowego 
dla ludności wiejskiej pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta M o c h n a c k i e g o  odbyła trzy 
posiedzenia, na których ułożono listę osób zapro­
sić się mających przez prezydenta do obszerniej­
szego komitetu ratunkowego. Lała Rada miejska 
przyjmuje udział w obszerniejszym komitecie.

Zwołanie tego Komitetu nastąpi wkrótce, skoro 
tylko wybrany na referenta prof. R o s z k o w s k i  
zbierze potrzebne maleryały do przedstawienia 
zgromadzonym rzeczywistego i na cyfrach opar­
tego stanu położenia ludności wiejskiej i jej po­
trzeb.

Po zebraniu się komitetu i przedłożeniu stanu 
sprawy postawione będą wnioski:

1) aby komitet działalność swoją na cały kraj 
iezcliłgnął,

2) wybrał komitet ściślejszy z 30 osób, któ­
rych listę zaproponować mąją pp prezydent Mo­
chnacki delegat M i c h a l s k i  i prezes K oła li- 
teraeko-artystycznego W i l c z y ń s k i ;

3) zajął się zbieraniem składek i urządzaniem 
przedsiębiorstw na dochód dla potrzebujących ra­
tunku;

4) poczynił wezwania do zawiązywania komi­
tetów po prowincyl

Eomisya jest zdania, iż działalność komitetu 
stanowić ma akcyę pomocniczą do działalności 
władz krajowych i Wydziału krajowego w spo­
sób odpowiedni do zgromadzonych funduszów, 
dlatego też zaproszone będą do Wzięcia udziału 
uietylko najwybitniejsze osobistości narodowości 
ruskiej, ale i osoby wszelkich stanów i wyznań.

Z pod zaboru pruskiego.
(Akcya prsedwyborcsa w Prusiech Zachodnich 
i w Posnantkiem. —  Stosunki sskolne w Pru- 
siech Zachodnich. — Pomnik dla i. p. L igo­

nia).
W P r u s i e c h  Z a c h o d n i c h  rozpoczęła się 

akcya przedwyborcza. W grudniu oabyło się 
w G r u d z i ą d z u  zgromadzenie delegatów ze 
wszystkich pjwiatów, celem postawienia kandy­
datów i naradzenia się nad utworzeniem komite­
tu centralnego. Niestety zgromadzenie nie było 
zupełne, brakowało bowiem delegatów z sześciu 
powiatów. Z tego powodu zapewne postawiono 
kandydatów tylko na sześć okręgow, a mianowi­
cie pp.: E. W o l s z l e g i e r a ,  K o s s o w s k i e -  
g o ,  Antoniego E a l k s z t e i u a ,  Władysława 
R ó ż y c k i e g o ,  dra R z e p n i k o w s k i e g o  z 
Lubawy i L. Ś l ą s k i e g o  z Trzebna. O kandy­
datów na pięć pozostałych jeszcze okręgow ma 
się postarać komitet

Na z e b r a n i e  p r z e d w y b o r c z e ,  które się 
•ibyło w Kościanie d. 5 b. m , wyborcy stawili 
aśę bardzo licznie. O godz. 4 zagaił posiedzenie 
wskutek nieobecności uniewinnionej, przewodni­
czącego komitetu, członek tegoż, p. Szołdrski z Go- 
ł^bina Ponieważ dotychczasowy poseł p. dr. Lu­
dwik M y c i e l s k i  z Gałowa z wielkim żalem 
zgromadzenia dalszego przyjęcia mandatu stano­
wczo odmowii, przedstawił komitet walnemu ze­
braniu jako kandydatów na posłów do parlamen­
tu: 1) księcia Zdzisława C z a r t o r y s k i e g o  
z Sielca, 2) nr. Jana Ż ó ł t o w s k i e g o  z Uja­
zdu, 3) p. Stanisława M o r a w s k i e g o  z Jur­
kowa.

Zebranie przede »wionych jednogłośnie przyję­
ło. Po załatwieniu kilku spraw ważniejszych zam­
knięto posiedzeme.

Poseł G r a e v e  zwołał również wybercow po­
wiatu średzkiego do Środy, aby im zdać sprawę 
ze swoich czynności poselskich. Podobnie i w 
Złotowie odbędzie się dnia 12-gu b. m. wal­
ne zebranie przedwyborcze. Wobec groźnych dla 
nas stosunków w W ielkopolsce wczesna ta akcya 
wyborcza zasługuje na wszelkie uzuanie.

W artykule wstępnym wspominaliśmy nieda­
wno o tern, że rząd pruski używa p r o t e s t a n ­
t y z m u  do celów germanizacyjnych, a przede- 
wszystkiem posługuje się tym środkiem w szku- 
1«, gdzie katolicy na każdym kroku są krzywdzeni. 
Westpr. Yolksbl. podaje pod tym względem cie­
kawe wiadomości statystyczne. I taa w obwodzie 
rejencyi g d a ń s k i e j  jest tylko 11,764 prote­
stantów więcej niz katolików, a jednak istnieje 
tam 384 szkół protestanckich a tylko 286 kato­
lickich, tak że do szkół protestanckich uczęszcza 
6828 dzieci katolickich, * odwrotnie 1815 prote­
stantów do szkół katolickich.

Obw. rejencyi k w i d zy ń s ki e j liczy 145.351 
katolików więcej, niż protestantów, ale posiada 
szkół protestanckich 6u5, katolickich tylko 473. 
Ogółem liczba dzieci protestanckich jest większa 
tylko w pow. g r u d z i ą d z k i m  i m a l b o r ­
e k  im , a jednak we wszystkich powiatach szko­
ły  katolickie są w znacznej mniejszości.

[ To samo powiedzieć można i o nauczycielach. 
Od maja r. 1886 do października r. 188b zało­
żono w Prusach zachodnich nowych szkół 61 
ustanowiono przy nich 64 nauczycieli, ale po­
między nimi było tylko 6 czy też 7 katolików, 
zresztą sami protestanci.

M pow. w e j h e r o w s k i m  up w Miłoszewie 
na 76 dzieci katolickich, a 17 ewangielickich 
w Wyszecinie na 46 katol, a 12 ewang. są nau 
ezycielami ewangielicy. W Smasinie i Wysz^ci- 
uie pobierają dzieci katolickie tygodniowo*tylko 
raz jeden naukę religr W  tymże samym wej­
herowskim powiecie, gdzie przewagę mają stano 
wczo katolicy, ustanowiono dwóch ewangielickich 
inspektorów powiatowych, w złotowskim nawet 
trzech a ani jednego katolika.

Z tego powodu wydarzają się w szkołach cie­
kawe epizody. Tak w 1 u s i n i e ,  w powiecie 
wejherowskim, chciano na konferencji nauczy­
cielskiej odmówić z dziećmi . Z d r o w a ś  Ma-  
r y a “ . Obecny tema inspektor ewangielicki za­
b r o n i ł  jednak modlitwy, ponieważ obraziłaby 
ona religijne prz«konania obecnych dzieci prote­
stanckich.

W  G o w i n i e zaprowadził taki inspektor szkol­
ny zamiast pozdrowienia „ N i e c h  b ę d z i e  p o ­
c h w a l o n y  J e z u s  C h r y s t u s "  zwyczajną 
formułkę: „Guten Morgenu.

W powiecie złotowskim zaczęli nauczyciele 
protestanccy wykładać dzieciom religię na pod­
stawie tłomaczenis biblii M a r c i n a  L u t r a ,  a 
w powiecie ezłuchowskim poprawił pan inspektor: 
„Niepokalane poczęcie N. Maryi Panny" na 
„Poczęcie N. M. P .“

Niedawno poseł L e t o c h a  wydał odezwę, za­
chęcającą do zbierania składek na pomnik ś. p. 
L i g o n i a .  Drugi poseł górnośląski p. Schmula, 
były major pruski, pisze z tego powodu do 
Preyjaci. la, wychodzącego w T o r u n i u ,  po­
między innemi : „Poczytuję za swój i całego ludu 
górnośląskiego obowiązek postawienie zgasłemu 
patryocie nagrobka, któryby najpóźniejszym po­
koleniom opiewał, że pod nim spoczywają prochy 
męża, co wśród okoliczności nąjprzykrzejszych 
niezmordowanie pracował w widokach uszlache­
tnienia ducha swych współrodaków, a kochając 
ziemię górnośląską i język ojczysty, tak bezrozu- 
mnie w dzisiejszych czasach prześladowany, wie- 
’ e pożytecznych i pięknych dziełek w nim na- 
ńsał".

Przegląd polityczny.
K raków , 9 styesnia

Optymizm w zapatrywaniach całej niemal pra­
sy austrya<'kiej na skutek konferencji ugodowej, 
optymizm, wywołany przebiegiem spraw w pier­
wszych dniach pobytu delegatów w Wiednin, u- 
l e g ł  p e w n e j  z m i a n i e .  Od wczoraj toczą się 
na konferencjach wiedeńskich obrady w drażli­
wej k w e s t y  i s z k o l n e j ,  a rozchodzi się tutaj 
w pierwszym rzędzie o zakładanie s z k ó ł  d l a  
m n i e i s z > a c i  n a r o d o w y c h .  Na tym pun­
kcie różnią się, jak donoszą dzienniki czeskie, 
zdania delegatów obu stron i dotąd do zgody w 
tym kierunku między nimi nie przyszło. Różnica 
w zapatrywaniach Niemców i Czechów polegać 
ma na tern, że wedle czeskiego projektu do u- 
stawy o szkołach mniejszości przedwstępne kroki 
do założenia szkół takich poczynić ma przewodni­
czący dotyczącej rady szkolnej okręgowej z współ­
udziałem inspektora okręgowego najbliższego o- 
kręgu czeskiego lub niemieckiego, wedle tego, 
czy się rozchodzi o założenie szkoły dla mniej­
szości Niemców, lub Czechów ; nadto szkoły takie 
zakładane być mają kosztem kraju i przez pier­
wszyzn 5 lat utrzymywane być z funduszów kra­
jowych, poczem utrzymywać je winna dotycząca 
gmina. Której Wydział przyznać może na ten cel 
pewną zapomogę. Niemcy natomiast wychodzą ze 
założenia, że każda narodowość z własnych fuŁ 
duszów powinna sobie utrzymywać swoje szkoły, 
w ten sposób, że szkołę n. p. czeską w zamknię­
tym okręgu niemieckim uważaćby należało za 
przynależną do najbliższego czeskiego okręgu 
szkolnego, który pobierałby datki na tę szkołę od 
Czechów, zamieszkałych w owym zamkniętym o- 
kręgu niemieckim. Otóż pod tym względem sta­
nąć miały obie strony upornie przy swoich po­
stulatach. Nadto na przewlekłość obrad wpłynęło 
wczoraj i to, że dr. M a t t u s z  i hr. Ol a m-  
M a r t i n i c  z powodu słabości nie byli na kon- 
ferencyi obecni skutkiem czego delegaci czescy 
znaleźli się w znacznej mniejszości wobec strony 
przeciwnej. Wiener Allg Ztg. donosi nawet, że 
konfereneye mają być o d r o c z o n e  i zwołane 
powtórnie w późniejszym terminie. Zdaje się 
lednak, że do tego nie przyjdzie, a konfereneye 
trwać będą do końca bieżącego tygodnia, poczem 
zbierze się sejm czesjń na krótką sesyę doda­
tkową.

Ziemie polskie.
Deian Posn. umieszcza następującą iwagi go- 

dnŝ  korespondencję z Rzym u:
„Cd dni kilku gazety rosyjskie rozczulają się 

nad dowodami tolerancyi religijnej. Najbołeśniej- 
szem jest to, że inne gazety powtarzają te gło­
sy, a ludzie prawdy nieświadomi uwierzyć goto­
wi, że tak jest w istocie. Co się ma stać z dye- 
cezyą podlaską, to już się z mińską stało, ks. bi­
skup Hryniewiecki zarząau nieprawnie skasowa­
nej d/ecezyi nie przyjął, rządził nią arcybiskup 
mohylewski, a obejmie ks. prałat Dowgiałło. któ­
ry ma nią rządzić. Zdawałony się, że ks. Dow­
giałło nigdy arcybiskupem mobylewskira nie zo­
stanie, a dowiaduję się, że ks. Zdanowicz, nowo 
mianowany biskupem tytularnym, z przeznacze­
niem na sufragana mohylewskiego, do Pelerbur- 
ga nie pojedzie, ale na żądanie gen. Kochanowa 
ma pozostać ad latus (przy boku) nowego bisku­
pa wileńskiego w roli mentora. Ozy się na taką 
opiekę nowy pasterz wileńskiej dyecezyi zgodz. —  
zobaczymy.

„Ale co się dzieje z dyecezyą artuińskąV Gdy 
wskutek traktatu berlińskiego znaczna część A zji 
mniejszej pod berło rosyjskie się dostała, dyece- 
zya ormiańsko-katolicka Artuin zwana (Artuinen- 
sis) dostała się w ręce tej tak toleranckiej wła­
dzy. Nie przeszło lat parę, a zmuszanie do przej­
ścia na schyzmę takie rozmiary przybrało, że 
księża ormiańscy, unikając schyzmy i rozlicznych 
prześladowań, formalnie rozbiegli się po świecie. 
Znałem takich trzech księży Ormian parę lat te­

mu w Rzymie. Opowiadali mi oni rzeczy niesły­
chane wprawdzie, ale które mnie Litwina wcale 
nie zadziwiły. Biskupem artuińskim (ormiańskim 
był biskup Zacharyasz, ten w 1886 lub 87 
marł. Odtąd stolica biskupia obsadzoną nie zosta­
ła, a ci, co owym rządzą krajem, gwałtem pozo 
stałych duchownych i -wiernych obrządku ormiań 
skiego na schyzmę przeprowadzić się starają, od­
dając ich pod władzę schyzmatyckiego patryar 
cby Eczmiadzióskiego.

„Czyżby i dyecezyą artuińsaa skasowaną być 
miała. Wartoby tę kwesty ę podnieść i niechby 
p. Izwolskij stosowną na to dał odpowiedź*.

Z Niemiec.
Parlament niemiecki zebrał się wczoraj na do 

kończenie narad nad budżetem i nad ustawą prze 
c w  socjalistom. Niektóre dzienniki wyrażają na­
dzieję, że zabiegom ks. Bismarka za cenę pe 
wnych ustępstw uda się skłonić stronnictwo na- 
rodowo-liberalne do głosowania za ustawą przeciw 
socyahstom , szczególnie za paragrafem o wyda 
laniu.

Pamięci cesarzowej Augusty, wdowy po cesa­
rzu Wilhelmie I, poświęcają dzienniki obszerne 
nekrologi, podnosząc szczególnie jej ludzkość 
dobroczynność, okazaną5̂ skutecznie podczas woj­
ny francuskiej. -

W górniczych okręgadh kopalni węgla w West 
falii i w prowincji Nadreńskiej zapanował spo­
kój , w okręgach śląskich zaś bezrobocie jeszcze 
nie wszędzie ustało.— W  kopalni Schmiedeschacht 
uzyskali robotnicy zniżenie czasu pracy dziennej 
do ośmiu godzin i wrócili dnia 7 b. m. do ro­
boty ; w innych kopalniach robota nie wróciła je 
szcze do zwykłego porządku, albo trwa częścio­
we bezrobocie i układy o zmniejszenie czasu pra 
cy, aloo odbywa się robota pod zagrożeniem, że 
ustanie, jeżeli żądania robotników nie będą uwzglę­
dnione.

Z  Paryża.
Prasa francuska v iele zajmuje się programo­

wym artykułem Bernarda L a v e i ' g n e ,  uapisa 
nym w formie l i s t u  o t w a r t e g o  d o  L e o n a  
S a y a .  Znany senator z T a m  roztrząsa pro­
gram Leona Satya, rozróżniając w nim cel i 
środki. Politykę Leona Saya sprowadza do dwóch 
punktów: 1) złagodzenie ustaw szkolnych i 2) 
energiczna obrona interesów socyalnych przeci­
wko propagandzie rewolucyjnej, walczącej pod 
lasłem: „walka klas". Bernard Lavergne jest 

zwolennikiem polityki umiarkowanej i pojedna­
wczej i zgadza się na program Leona Saya, ale 
mtępia środki przezeń proponowane. Jak wiado­
mo, Leon Say pragnie utworzyć stronnictwo u- 
miarKowane przez zjednoczenie lewego centrum 

umiarkowanemi żywiołami prawicy. Otóż La- 
vergne nie wierzy w powodzenie tej polityki i 
znajduye, że umiarkowani powinni odwołać się 
do- lewicy republikańskiej, ponieważ zarówno o- 
portuniści, jak radykali, skłonni są dzisiaj do u- 
stępstw i prąd umiarkowany, tolerancyjny objawia 
się we wszystkich obozach.

W niedzielę obchodzili przyjaciele i stronnicy 
Gambetty rocznicę jego śmierci w V i 1J e d’ A- 
ray,  gdzie zasłużony asrganiąatoi obrony narodo­
wej spędził ostatnie chwile. Józef R e i d a c h, 
redaktor Republ. franęe i były sekietarz Gam­
betty, wypowiedział przy tej sposobności mowę. 
wymierzoną przeciwko buianżyzmow. i wzywają­
cą republikanów do zgody i jedności oraz do u- 
stępstw dla żywiołów umiarkowanych. Wspomi­
nając o odwetowej polityce Gambetty, wyrazi1, się 
Reinach, że Francya nie powinna zapominać o 
utraconych prowincyach, ale właśnie dlatego Da- 
leży jednoczyć się w imię pojednania, zgody i 
tolerancyi.

Z  Belgii.
Przywódca zjednoczonego stronnictwa lioeral- 

nego F r e r e - O r b a u  stracił przed kilku dnia­
mi swą ukochaną żonę, eo tak przygnębiająco 
oddziałało na stan jego umysłu, że wyraził za­
miar złożenia mandatu poselskiego i zupełnego 
wycofania się z życia politycznego. Przyjaciele i 
stronnicy Frere-Orban’a dokładają wszelkich sta­
rań. by go odwieść od tego zamiaru. W obecnej 
chwili, tak ważnej dla stronnictwu liberalnego, 
które powinno się przygotować do stanowczego 
wysiłku celem obalenia rządów klerykalnych, 
ustąpienie Frere-Orban’a byłoby niepowetowaną 
stratą, jest on bowiem duszą jedności żywiołów 
liberalnych, stanowiących dwa stronnictwa, zbyt 
skłonne do nieporozumień i waśni.

B e z r o b o c i e  g ó r n i k ó w  w kopalniach wę­
gla w okręgu C h a r l e r o i  i w kilku innych 
miejscowościach wzmaga się z aniem każdym. 
Właściciele kopalń w Charleroi udzielili odmo­
wnej odpowiedzi na żądania robotników, skut­
kiem czego sytuacya znacznie się pogorszyła. 
Zachodzi obawa, że zmowa, która dotychczas 
miała przebieg legalny i spokojny, p r z y b i e r z e  
c h a r a k t e r  r e w o l u c y j n y .  W przewidywa­
niu zbrojnych demonstracyj z m o b i l i z o w a  no  
g w a r d y ę  o b y w a t e l s k ą  i w z m o c n i o n o  
zas t  ę p y  p o l i c y i .  ;

Brak węgla wszędzie uczuwać się daje. Huty 
żelazne i p-zeszło trzydzieści fabryk zawiesiły 
wszelką robotę. Prasa belgijska prowadzi wytrwa­
łą dyskusyę w sprawie e w e n t u a l n e g o  o b ję ­
c ia  w s z y s t k i c h  k o p a l n i  p r z e z  p a ń ­
s t wo .  Cztery główne towarzystwa przedsiębiorstw 
górniczych ogłosiły sprawozdania o stanie swych 
interesów, usiłując dowieść robotnikom, iż dal­
sze na ich korzyść ustępstwa są niemożliwe.

Robotnicy trzymają się wytrwale. Nie chcą 
podwyższenia płacy roboczej, lecz domagają się 
energicznie s k r ó c e n i a  d n i a  r o b o c z e g o .  
Dowodzi to doskonałej organizacyi zmowy i na­
suwa domysł, że wielki udział w organizacyi 
zmowy mają socyaliści, działający w inyśl uchwał 
międzynarodowego kongresu socyalistów, który 
odbył się w Paryżu podczas wystawy powszech­
nej.

liosya o Bułgaryi.
Domysł nasz, że nota rosyjska nie poruszy 

dworów europejskich do zajmowania się sprawą 
bułgarską, sprawdza się w zupełności. Pol. Corr. 
w liście z Konstantynopola mówiąc o tej nocie 
dodaje, że sam rząd rosyjski ograniczył się w tej 
nocie wyłącznie do zwrócenia uwagi na niepra­
widłowość postępowania rządu bułgarskiego, bez 
jakichkolwiek propozycyj od siebie łub formalne­
go protestu, jakby przewidywał, że nota pozosta­
nie bera skutku. Wspomniany korespondent mowi,

że owa nota nie kładzie bynajmniej nacisku na 
stronę polityczną pożyczki bnłgarskiej, lecz tylko 
na finansowe skntki przez wzgląd na zobowiąza­
nia, jakie ciężą na Bułgaryi wobec Rosyi. Są to 
koszta okupacyi, które w umowie między Bułga- 
ryą a Rosyą, zawartej w r. 188S, obliczono na 
10,618150 rubli papierowych, które Bułgarya 
zobowiązała się składać rocznie ratami -po 800.000 
rubli do rąk banku narodowego. Dotąd rząd buł­
garski wypłacił wszystkie zapadłe raty; nie jego 
wina, że rząd rosyjski kwot złożonych dotąd nie 
odebrał.

Według wiadomości z Berlina nota rosyjska 
powołuje się na art. 22 traktatu berlińskiego o 
zobowiązaniu Bułgaryi wobee Rosyi. Rząd rosyj 
ski twierdzi, że przez oddanie w zastaw kolei 
rumelijskicb nadwerężono prawa skarbu rosyj­
skiego do dochodów bułgarskich, bo osłabiono 
źródła, które przeznaczone były na dostarczanie 
środków dla spłać? nia długu rosyjskiego. W Ber­
linie panuje przekonanie, że Bosya nie posunie 
się dalej poza prawne zastrzeżenie, zawarte w 
w nocie, inaczej bowiem musiałaby zwrócić się 
do rządu tureckiego, jako zwierzcbniczego, z żą­
daniem bronienia praw rosyjskich, atol' nota wrę­
czona Turcyi jest jednobrzmiącą z notami, przed 
-łożonemi innym mocarstwom.

Według zapatrywania wielu dzienników nota 
rosyjska niesłusznie powołuje się na traktat ber 
liński, bo najpierw linia kolejowa, niedawno zbu 
dowana, z Carybrodu na granicy serbskiej, przez 
Sofię do Wakarelu, leży na terytoryuin bułgar- 
skiem — nie rumelijskiem, a druga linia zasta­
wiona z Jamboli do Burgasu leży wprawdzie w 
Rumelii, ale jeszcze nie wybudowana, nie mogła 
przeto być wziętą w rachubę w roku 1883, prze­
to nie zmniejsza w niczem ani praw Turcyi, ani 
długu rosyjskiego.

Dzienniki rosyjskie gniewają się okrutnie nie- 
tylko na Bułgaryę, ale więcej jeszcze na Austryę, 
bo na nią zwalają winę za postępowania Bułgaryi; 
w dodatku równym gniewem padają teraz ku An­
glii za traktat handlowy z Bułgaryą, w któgego 
zawarciu upatrują faktyczne nznanie samoistności 
lułgaryi. Dzienniki berlińskie zaś upatrują w no­

cie rosyjskiej ustępstwo, zrobione prądowi pansla- 
wistycznemu i wyrażają obawę, że car znowu u- 
iegł temu prądowi.

Z Rosyi.
Charakterystycznem jest zachowanie się cara 

wobec rewolucyi brazylijskiej. Powiadają że car 
miał oświadczyć, że nowej republiki nigdy nie 
uzna, a kiedy nadeszła wiadomość o śmierci ce­
sarzowej brazylijskiej i mistrz ceiemonii chciał 
zarządzić, jak zwyczajnie, trzytygodniową żaiobę, 
car oznaczył ją na c z i e r y  t y g o d n i e .

W Petersburgu utrzymują się wieści o ustą- 
ńeuiu ministra wojny W a n n o w s k i e g o ;  na 
następcę jego przeznaczają teraz generała R i c h ­
t e r a .

O nihilistach donoszą Miinch Neuestc Nach , 
że pracują oni obecnie nad zorganizowaniem 
wszystkich żywiołów liberalnych w Rosyi i ze w 
tym kierunku bardzo wiele już zdziałali.

W AU Ztg aowiadujt się z „poważnego" 
źródła, żp świeżo rozpoczęta akcya gabinetu pe. 
tersburskiego w sprawie bułgarskiej jest skut­
kiem nacisku ze strony panslawistów. Rząd ro 
syjski nie wysłał jednak okólnika do mocarstw, 
jak o tern pisała Koel. Z tg, ale polecił amba­
sadorom swoim zwrócić ustnie uwagę -ządów na 
niewłaściwe postępowanie Bułgaryi w sprawach fi­
nansowych. Uwagi te miano złożyć ad a<ta.

Dzienniki niemieckie donoszą o nowych wyda- 
aniacli cudzoziemców z państwa rosyjskiego —  

W  SKUtek rozkazu ober-policmajstra warszawskie­
go z dnia 7 b. m. wydalono za granicę 70 osób, 
lomiędzy temi 17 poddanych pruskich a 31 au- 
stryackich.

Cesarz Wilhelm ma się -udać na wielkie polo­
wanie w okolice Mińska do ks. Antoniego Ra­
dziwiłła. Ze strony rządu rosyjskiego powita go 
W. ks. Włodzimierz.

K r o n i k a .
B r a k ó w , 9 styesnia. 

Losowanie sędziów przysięgłych. Do pełnienia
obowiązków sędziów w pierwszej bieżącego roku ka- 
dencyi sądu przysięgłych w EraKowie wy losowań: 
zostali jako przysięgli główni: dr. Pieniążek Karol, 
dr. Schaitter Ignacy, dr. Winkler Samuel, ŚwiąteK 
Franciszek, Cybulski August, Scnudmak Sau] Be- 
ringer Wandalin, Schneider Jan, dr Schón Henryk, 
Aleksandrowicz Filip, dr. Momidłowski Walery, dr. 
Malinowski Kazimierz, dr. Wilkosz Ferdynand, Ka- 
cerz Władysław, dr. Gwiazdomorski Jan, Kałuski 
Stefan, Ulmann Karol, Wiśniewski Konstanty, Suko- 
łowski Zygmunt, Zublewski Jan, dr. Zakrzewski 
Wincenty, Wawrzeczko Ignacym dr. Mendelsourg 
Henryk, Dalet Selig Berisch, dr. Bogusz Adam, 
Meisner Adolf, Freiwald Abraham, Freilich Jakób 
Hirseh, Zarembski Teofil, dr. Wiszuiewski Ludwik, 
Jonn Hugo, Krokiewicz Piotr, Springer Barucn, 
Schumstein Leon, dr. Creizenach Wilhelm, Boguński 
Władysław. Jato przysięgli zastępcy: Ligęza Józef, 
Chmurjki Boman, Kretschmer Henryk, Laner Józef, 
Molek Andrzej, Wieczorkowski Leon- Leser Salomon, 
Faust Aron, Szczurkowski Stanisław (syn).

Z uniwersytetu. Pp. Stanisław Czapliński, 'odem 
Rzeszowa, Wincenty Łeplowski i Aleksander 

Rosner, rodem z Krakowa, otrzymali dziś na tutej­
szym uniwersytecie stopień doktorów wsrech nauk le­
karskich.

Telegramy petersburskie. Jaką drogą dostają 
się telegramy z Petersburga do pism wiedeńskich, 
świadczy fakt następujący: Kraj w korespondencji 
z „Rusi Halickiej- doniósł o pogłosce, że jakiś dy­
gnitarz (uie wymieniono jaki) miał się wyrazić, że 
kto przyjmie zapomogę od komitetów rosyjskich, po­
winien być przygotowany na proces o zdradę stanu. 
Na podstawie tej powiewnej wiadomości umieściło 
jedno z pism polskich t e l e g r a m  z Petersburga 
tej treści: Kraj donosi, że władze rządowe w Ga- 
licyi zakazały przyjmowania datków od komitetów 
rosyjskich. T e l e g r a m  ten pochwycił w lot jakiś 
korespondent do W. Aug Ztg i dziś czytamy w 
owym dzmnniku wiadomość o zakazie władz gali­
cyjskich. Prawdopudobnie za jaki tydzień po w „orzą 
to samo dzienniki francuskie, a może i angielskie, 
a czytająca pnbliczność będzie ubolewać nad gło­
dną ludnością galicyjską i dziwić się postępowaniu 
władz rządowych w Galicyi.

Landwera austryacka, według doniesień woj­

skowych czasopism wiedeńskich, dozna w najbliż­
szej przyszłości kilku organicznych przekształceń, 
które przyczynią sie znacznie do jej wzmocnienia. 
Już ubiegłej jesieni otrzymała ona 4.000 rezerwi­
stów zapasowych, którzy wysłużywszy 8 tygodni co 
cztery lata mają być nowoływani na 4-tygodniowe 
ćwiczenia. Oprócz tego przydzielono jej 314 jedno­
rocznych ochotników i odtąd podobnie jak honwedzi 
ma ona w etacie swoim jednoioczuiaków. —  Jazua 
ladwercycka została także wzmocnioną, liczy obecnie 
3.700 koni służbowych (bez oficerskich) i co roku 
otrzymują jej pułki po 222 remout zapasowych do 
wyćwiczenia, które po upływie roku prezencyjnego 
oddawane są na użyteK i utrzymanie gospodarzom 
rolnym z wyznaczeniem premij za dobrą hodowlę. 
W ciągi lata b. r. otrzyma cała landweia karabiny 
magazynowe diobnokalibrowe, a zaliczeni do nie­
czynnego etatu landwerzyści będą powołani na 7 
dni dla obznaj»mienia się z tą uronią.

Dla Dospolitego ruszenia (landszturmL) wydano 
również nowe postanowienia, które się różnią od ros 
porządzeń wydanych 17 sierpnia 1886. Najważniej­
szą zmianą jest uwolnienie urzędników państwowych 
i crminnyeh (osobliwie mięiskicli) od obowiązku służ­
by w landszturmie.

Z kolei Karola LudWiKa. Pociąg towarowy nu­
mer 40 najechał wczai rano w dniu 8 b. m. w sta- 
cyi Złoczowie przy silnej mgle na maszynę przesu­
wającą pociągu towarowego numer 73, co spowodo- 
wuło kontuzyę 3 osób z personalu służbowego i wy­
kolejenie 2 wagonów. Ruch innych pociągów nie do­
znał z tego powouu żadnej przeszkody

2 teatru. „Krewuiaki", wyborna komedya Mi­
chała Bałuckiego, premiowana przed kilkunastu laty 
na Konkursie dramatycznym w Krakowie, wznowioną 
będzie w sobotę w zupełnie odmiennej od dawniej­
szej obsadzie wszystkich ról. I tak, w przedstawie­
niu tem grać będą panie: Wojuowika, Wolska, Wi­
niarska, Sułkowska, Ziembinske, oraz pp. Lubicz, 
Siemaszko, Antoniewski, Konopka, Sliwieki i inni.

Sezon benefisowy przynieść ma oprócz utworów 
już zapowiedzianych, piękną komedyę Augiera „Mał­
żeństwo Olimpii". Na benefis p. RuszkowsKiego da­
ną będzie komedya p. t. „Kłusownicy" ( W Mdatebc), 
w tłómaczeniu dra Jana Jakubowskiego.

Wieczór deklamacyjny profesora Strakosza, z 
nowym interesującym programem, odbędzie się ju­
tro w piątek w sali hotelu Saskiego.

Zn.arll Stanisław Juściński, właściciel dóbr, żoł­
nierz polski z 1863 roku, zmarł w Żółkwi w 64 
roku życia.

Paweł Szufinowicz, emerytowany urzędnik sądu, 
weteran wojsk polskich z 1831 r. z pułku czwar­
taków, zmarł w 79 roku życia w Krzeszowicach.

Ksiądz Szymon Żukowski, kapelan klasztoru PP. 
Niepokalanek w Jazłowcu, wygnaniec z Rosyi, zmart 
w Jazłowcu w 68 roku ży.cia.

Emilia z Wojnarowskich Mikułowska, obywatelka 
z Wołynia, znana w mieście naszem z dobroczyn­
nych uczynków, zmarła w Krazowie w 68 roku 
życia.

Samobójcze zamachy. Roman Chwalibóg, przy­
były do Krakowa : Kent, zameldowany pod nazwi­

skiem Fo»rstera, usiłował wczoraj odebrać sobie ży­
cie, zażył bowiem truciznę, a następnie strzelił do 
siebie z rewolweru. Z miejsca wypadku ze słabemi 
oznakami życia tamobójua odwieziony został do kli­
niki. W hote'u Krakowskim Roman 0-.; pisari jedne­
go z adwokatów tutejszych, usiłował się powiesić, 
zdołano wszakże uratować nieszczęśliwego. Zarządzo­
ne śledztwo wykazało, iż przyczyną obu zamachów 
był zły stan funduszów obu samobójców. Chwali- 
DÓg umarł w klinice.

Influenza dopiero teraz z wielką siłą wybucnła 
we Lwowie i szerzy się z szaloną szybkością. Leka­
rze według doniesień dzienników nie mogą nadażyć 
z pomocą, gdyż nie ma prawie domu, w którymby 
jedna lub kilka osób nie przechodziły inflaenzy — 
W zakładzie karnym na Brygidkach zachorowało 
Kilkudziesięciu więźniów, —  w wojsku również bar­
dzo wielu chorych.

W Wiedniu. Poznaniu i miastach prowincyonal- 
nych Królestwa Polskiego z powodu influenzy zam­
knięto szkoły do 13 b. m. Influenza dostaia się już do 
Ameryki. Z Nowego Jorku donoszą telegraficznie, iż 
wskutek wybuchu tej cnorooy śmiertelność w dniach 
ostatnich wzmogła się w trójnasób.

Kalwarya , 8 stycznia. (Koresp. 2V Reformy). 
Dnia 21 grudnia 1889 r. w obecności miejscowego 
ks. katechety i okręgowego inspektora szKomego od­
było się ta rozdzielenie odzieży zimowęi między naj­
uboższą dziatwę tutejszej szkoły. Rozdano 6 sukie­
nek dla dziewcząt 2 cnusteczki, 4 ubraiua dla 
chłopców, 4 pary butów i 1 czapkę. Pieniądze po­
trzebne na ten cel uzvskano z wieczoru literacko- 
muzykalnego, urządzonego w tutejszej czytelni dnia 

grud.ua ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci Ada­
ma Mickiewicza. Z małych funduszów wielu stosun­
kowe najbiedniejszym dzieciom sprawiono miłą nie­
spodziankę, obdarzając je potrzebną im odzieżą. Jest 
to zasługą p. Jaroszewskiej, która jak zawsze, gdy 
idzie o dobro biednych, tak i w tym razie me szczę­
dził* trndów i  kosztów. Wieczór urządzony ku u- 
czczeniu pamięci wieszcza powiódł się pod każdym 
względem, w czem główna zasługa panny H. Ja­
worskiej, która prawdziwie artystyczną grą na skrzyp­
cach zachwycała słuchaczy.

Paniom tym, jakoteż wszystkim, którzy w wie­
czorze tym współdziałali, składa komitet serdeczne 

Bóg zaołać."
Cesarzowa niemiecka Augusta (babka) zmarła 

we wtoi bk | urodziła się 30 sierpnia 1811 roku. 
Nosiła imiona: Augusta, Ma-ya, Lndwika, Katarzy­
na. Była ona córką W. księcia saski wejmarskiego 

W. księżny Maryi Pawiównej. Wychowana na 
dworze, protegującym sztuki piękne i literaturę, otrzy­
mała bardzo staranne wychowanie. W r. 1829 po­
ślubiła księcia Wilhelma, któremu powiła dwoje 
dzieci: arcyks. Fryderyka Wilhelma. 99-dmowego 
■-.esarza Niemiec i W. ks. badeńską Ludwikę. Zmarła 
nie zajmował? się polityką, natomias. była orędo­
wniczką wielu towarzystw dobroczynnych i nauko­
wych, z wielką przyjemnością oddawała się muzyce 

znaną jest w Niemczech jako kompozytorka kilku 
utworów. Od tygodnia chorowała na influenzę, a 
przyczyną zgonu było zapalenie płuc, które się bar­
dzo szybko wywiązało. W ostatnich chwilach przy 
łożu umierającej, która całkiem utraciła mowę, oyia 
córaa W księżna badeiiska i wnuk, cesarz memiecki 
wraz z żoną.

Z Czerniowiec donoszą, iż dr. Denarowski, pro- 
tomedyk Bukowiny, wniósł prośoę o spensyonowauie 
z powodu nadwątlonego zarowia.

Z Paryża donoszą, ii prezydent Jarnot obdarzył 
krzyżami legii honorowej autora „Świata nuaów" 
Paillerona, artystę „Komedyi francuskie'" Wormsr i 
znakomitego malaria Bouguerau. Ten ostatni został



Kraków. 10 Stycznia 1890. N O W A  R E F O R M A .-  r. ,    , , ... flt - Nr. 7. 8

komandorem orderu, Pailleron oficerem, a Worms 
kawalerem. Szekspirowskiego „Kupca weneckiego11 
Wystawiono w teatrze Odeon, w przerobieniu poety 
Haranconrta. znanego ze swych naturaiistycznych 
utworów. Wystawa sztuki zatytułowanej „Schyllok“ 
była wspaniałą, w przerobieniu wszakże zatracono 
wszelkie cechy oryginału. — w  teatrze St. Martin 
wznowiono sztukę J. Partnera p. t „Joanna d Arc". 
Rolę tytułową gra Sara Bernhard. Sztuka jest ra­
czej poematem dramatycznym, a nie tragedyą, dzięki 
jednak patryotycznym tyradom i wspan.ałej wysta­
wie, oraz grze głośnej artystki, budzi powszechny 
interes i cieszy się wielkiem powudzeniem.

Zapiski policyjne. Organa tutejsze: policyi przy­
trzymały wozaraj K-rola Nismea, Macieja Kupca i Jana 
Wałągę pochodzących . Moazezenicy powiatu gorlickiego 
W towarzystwie ftitli Hendlernwy, pochodzącej z Gorlic, 
która nakłoniwszy ich do wyohodźtwa d Ameryki i przy­
rzekłszy ułatwienie przcjśoia przez granicę bez z»dn\oh 
paszportów, wypr wadziła ich z Muszezenicy. Hendlerowa 
wyrudziła od kaijego z nich po 10 złr., oraz pieniądze 
na pokrycie kosztow ewej własnej podróży. Hendler.wą 
jako oszustką odstawiono do sądn karnego, zaś przytrzy­
manych włościan zwrócono do misjsoa przynależności.

      *
Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  11 stycznia- (Wznowienie) „Kre- 
wniaki11, komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego.

W n i e d z i e l ę  12 stycznia: Przedstawienie po­
południowe: „Żyd w beczce", krotochwila w 1 ak­
cie ze śpiewami, —  „Chrapanie z rozkazu11, kome­
dya w 1 akr.ie, — „Kominiarz i młynarz11, kroto­
chwila w 1 akcie ze śpiewami J. N. Kamińskiego.

P r o c e s  w a d o w i c k i .

Wadowice, 4 stycznia
(Dok.) Świadek Semen W a r c h l a k  wybrał 

się do Ameryki w roku 1888. W Oświęcimie za­
płaci! za bilet okrętowy »5  zIr., podczas gdy ce­
na taryfowa wynosiła wówczas 58 złr.

Wywołań Herz i Lowenberg przeczą temu sta­
nowczo . w skutek czego obrońca dr Korn czyni 
wnioseK o zażądanie od Augusta Boltena, ekspe- 
dyenta pocztowego w Hamburgu wyjaśnień, czy 
świadek wyprawionym był przez oskarżonych i 
ile za kartę okrętową zapłaeR.

Aftan D u r m a k  z Polny, w powiecie grybo- 
Wskim, wybrał się za zarobkiem na drrigą półku­
lę z wiosną 1887. Do Oświęcimia przybył z go­
tówką 40 złr., w skutek czego telegrafował do 
siostry po pieniądze. Czekał na takowe dwa dni 
i dwie noce. Świadek utrzymuje, iż przez ten 
czas nie był zamkniętym, lecz owszuin, że wolno 
mu było wyiść za swerai interesami do miasta. 
Za bilet zapłacił 84 złr. i jechał na Kolin-Boden- 
bach-Drezdno-Berlin do Hamburga. Podróż do 
Nowego Yorku trwała 15 dni. jechał zatem okrę­
tem „Pakatu*.

Stefania P ł a s k o  ń nie miała bynajmniej za­
miaru jechać do Ameryki. Wybrała się ona na 
Zarobek „pod Prusa*. W Oświęeimij „jacyś bu­
tni panowie" zaprowadzili ją do kancelaryi Her- 
za i mimo jej zaklęć i zapewnień, iż nie ma ani 
chęci, ani zamiaru jechać do Ameryki, zmuszono 
ją groźbą aresztowania do zakupieni* karty okrę­
towej za 72 złr. Zapewniano ją, iż to jest kance- 
larya przez samego cesarza ustanowiona, żeby 
wychodźców ochronić od oszukaństwa. Mimo za­
pewnień panów agentów, iż aż do samej Amery­
ki centa już nie będzie potrzebowała wydać, za­
raz w Hamburgu zapłacić musiała za blaszanki 
5 złr. Jechała do Ameryki 19 dni okrętem „U- 
nionu" mimo iż zapłaciła za „Paket".

Świadek Filem on F e d o r c z a k  trzy razy od 
bywał podróż do Ameryki. W  roku 1881 zakupił 
na. dworcu kolei kartę "krętową. na którą dał za­
datku 10 złr. W Hamburgu dopłacił 45 złr., a 
nadto musiał dać 7 złr., Iudo go ten pan, u któ­
rego kartę kupił zapewniał, że jui  ni<, więCej nie 
będzie potrzebował dopłacić.

Przy przesłuchaniu tego świadka wszczyna się 
zajmująca dyskusya miedzy oskarżonymi. Neu- 
mann, który w roku 1881 był agentem Augusta 
Boltena, przypuszcza, ze może sprzedał kartę 
świadkowi, twierdzi atoli, że z ekspedyentem 
Pastorem zawarł wy raźną umowę, że ekspedyent 
obowiązanym jest dać wychodźcom przez Neu­
mana przysłanym bezpłatne mieszkanie w Ham.

Przeciw temu powsuie gwałtownie Laudau, 
twi 'rdząc tonem doświadczonego znawcy, że eks- 
peayent żaden nigdy o mieszkanie się nie uan. 
Wiał i że w ogólności podobne zapewnienia 0 
bezpłatnem mieszkaniu i pouyue w Hamburgu 
w branży* emigracyjnej me są praktykowano. 
Jako dowód powołuje się na zajście, przy któ- 
rem również obecnymi byli Herz Lowenberg, 
z ekspedventem Pastorem, który ..aj wy raz. mej za­
kazał agentom obiecywania wychodźcom bezpła­
tnego mieszkania. . . r j

H e r z  i L o w e n b e r g  potakują Landauowi 
Neumann natomiast silnie obstaje przy swo- 
jem , twierdząc, że Landau się myli.

L a n d a u  (zaperzony) „Also schwóren 
(Ogólna wesołość).

Michał K o ł a t a ,  typ wodzireja wioskowego, 
opowiada z zacięciem dramatycznem, jak g° w 
roku 1883 chciano w Krakowie oszukać, jak 
jednak do tego nie dopuścił, ominąwszy szczęśliwie 
Oświęcim i „panów agentów".

Stanowczo nie miał szczęścia do eniigracyi 
Konstanty S y n  o w ic  z. Pierwszy iaz wybrał się 
do Ameryki w roku 1887. dojechał atoli tylko 
do Skawiny, gdyż tam „dziandary go chycili" i 
Kazali wyrzec się zamorskich zachcianek. Drugi 
raz w roku 1888 dobił się do kancelaryi agen­
tury bremskiej w Oświęcimiu, tam deponowa 
kwotę 50 złr., atoli i tutaj zdeklarowani wrogo 
wie jego, panowie „dzianaary", zabrali go jak 
swego, a co gorsza do dziś dnia nie odebrał 
swoich złożonych w bremskiej kancelaryi pienię­
dzy.

Wobec zgodnego oświadczenia się wszystkich 
kompetentnych osób postanawia trybunał zwró­
cić świadkowi kwotę 50 złr. za pośrednictwem 
sądu powiatowego w Grybowie.

Mikołai M a t y n i a k  z powiatu grybowskiego 
mówi takim językiem ruskim, że go absolutnie 
roznmiec nie można. Słychać tylko wielokrotnie 
powtarzane „hej, bej* ; „dziandar".

Przewodniczący stwierdza, że świadek w r. 
1884 zwróconym został przez zandarmeryę. W  r. 
1887 kupił w agencyi Herza kartę. W Ham­

burgu dopłacił 5 złr, Na „szifie szli“ 24 dni, bo 
była „wielga burza*. Jedzenie na „sifie" było 
„płonne" (tj. złe.)

Do Ameryki wybrał się, bo nie ma gruntu, a pracy 
znaleźć nie mógł. Tymko P ł a s k o ń był dwa razy 
w Ameryce. Pierwszym razem w r. 1883 kartę 
okrętową kupił sobif w Hamburgu ze 53 złr. 
Drugi raz, w r. 1885, w Podgórzu jakiś pan 
„dusił" go w szynku, chcąc go zmusić, by kartę 
od niego kupił. Zaledwo przyjechał do Ośw:ę- 
cimia, gdy na dworcu przyczepił się do niego ja­
kiś agent, świadkowi zdaje się, że Sadger, i za­
żądał od niego 10 złr. za to, że mu sprzeda 

szifskartę" i przeprowadzi go do Hamburku 
Świadek nie dał się zbałamucić, mimo to jednak 
wpadł z deszczu pod rynnę, bo w Hamburgu za­
płacił za kartę okrętową 70 złr., jechał okrętem 
24 dni i dostał jeszcze 2 razy w twarz od ta- 
dego pana, co to jest „Hauptman na sifie."

Ówczesna cena biletu w Hamburgu wynosiła, 
jak to na żądanie obr. dra G o l d b  a m m e r a  
stwierdza przewodniczący, tylko 60 marek-

Ponieważ w Podgórzu operowali Landau i 
Shrlie.h, przeto wywołuje przewodniczący obu 
tych oskarżonych.

L a n d a u :  „Co ia miał dusić, po co bym ja 
to robił ,ich hab' ja  meine Hanzie* in Krakau 
i ffentUch vis-a-vis der Polizei-Direct’on gehabt /  
Ogólny śmiech).

Dr. G o l d h a m m e  r (wskazując na Sadgera i 
anderera), Ozy to ęi was dusili?
Ś w i a d e k  (po długiej pauzie). Nie ci.
Ostatni dwaj świadkowie Hryć Gamoń i Maciej 

Pomanda z powiatu rymanowskiego zeznają, iż 
wybierając się do Ameryki, używali pośrednictwa 
Michała Rudawskiego Z zeznań ich. składanych 
w języku rusińskim, dowiadujemy się, że zanim 
do Oświęcimia przybyli, złożyli 120 złr. u Ru­
dawskiego, do którego ageneya Herzowska o na­
desłanie tych pieniędzy telegrafować miała. Ru­
dawski o 30 złr. mniej przysłał, za co ageneya 
Herzowska karci go w liście,

Rudawski tłómaczy się w liście, iż pieniądze 
dał do przechowania ojcu, który je wraz z swo- 
jemi w wysokości 800 złr. zgubił.

Przed zamknięciem posiedzenia ogłoszono u- 
chwałę trybunału, odrzucającą ponowiony przez 
obrońcę prof. dra Rosenblatta wniosek skonfron­
towania świadków Urbanika i Filipa, natomiast 
jrżyję to wniosek obr. dra Korna, żądający za­

sięgnięcia świadectwa od Augusta Boltena w 
Hamburgu.

Siei

W ia t a f c i  » e ,  literackie i artystyczne.
*** Wyszło z druku „ P r z e m ó w i e n i e  r e ­

k t o r a  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o  
p r o f  d r a  K o r c z y ń s k i e g o  podczas wilii aka­
demickiej w dniu 22 grudnia 1889 r. w odpowie 
dzi na toast, wniesiony przez wiceprezesa Tow. 
Bratniej pomocy nczniów Uniwersytetu na pomy­
ślność Almae m atnt Jagellonicac 

Bibliografia. (Powieści).
—  D e o t y m a :  Branki w jaeyrze. Trzy tomy. 

(1087 stron). Z ilustr. Andriollego. Warszawa, 
1889.

— L u b  o wg k i Edw.: Kochani 1 MUgosi Typy 
gatunkowe. (408 su.). Warszawa, 1890.

— S e w e r :  Słowa a czyny. (344 str.), Warsza­
wa 1889.

—  S i e n k i e w i c z  H.: Ta trzecia. Sachem. Sie­
lanka. Walka byków. Z puszczy białowieskiej. W y­
cieczka do Aten. (Wyd. drugie). Kraków, 1890.

—  S z e l i g a  Mary a : Na przebój. Powieść współ­
czesna. (256 str). Kraków, 1889.

— W o ł o w s k i  Michał: Błędna ścieżka, szkic. 
(148 str). Warszawa. 18a0.

Set. B. na 1000 złr. Nr. 2 33 54 75 138 179 
282 292 314 321 323 365 413 470 493 497 
555 567 654 679 686 701 739 745.

Ser. O. na 5000 złr. Nr. 79 93.
Obligaeye wylosowane płatne są 1 kwietuia br.

Targ na K lep arzn . (Sprawozdanie N. Reformy) 
Kraków, 7 stycznia.

Płacono za 100 kilom-, i tto : od
Pszenica................................................... 9—
Zyto.........................................  . . .  8 —
a, j,mień........................................................ 7-75
Qwieą . . . . . . . .  .................. 8-—
Groch...........................................................  —
Tatarka ........................................................e 50
"^ o s o ............................................................ 5-50
Fi sola........................................................... 10-—
v*gły
Siano
Słoma............................................. ’
Koniczyna n* pai ,o za 100 kilogr. . , 
Ziemniaki za hektolitr . . .
Jaja za K o p ę ..........................................
Masło za garniec .......................
Spirytus na 95° Tralesa zj hektolitr 
Okowita na 80* „ „
Koniczyn* nasienna ozsrwona 100 kils 

biała „

11-

1-80
1-80
3 - 5 0

3 5 -
4 0 -

do
9-65 
8 70 
8-50 
:i-50 

1 2 -  
7—  
6-50 

12- -  

14 —
4-50 
8*0
5-—
1 —
2 10 
4 —

7 5 -
73-„
5 0 -
5 6 -

S p o s t r z r ie n ia  m e te o r o lo g ic z n a
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 9 stycznia.

Ciśnienie powietrza 
(zrea, do 0)

wczoraj dziś ; dziś 
g. 10 wtg. 6 rano g. 2 pop1

755.2nam 753.5mu 752.3rara

Tomperatura 
w stopniach Celsiusza __0 ‘ 1U .1 — 0#,4 + 0 * 4

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) SSW l ENE1 ENE1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 84% 94% 87%

Star nieba 
0= pog„ 10 zup, pochm.

10
mgła

10
mgła

10
mgła

U w a g i :  Barometr dalej wolno opada przy nie­
omal zupełnej ciszy, wilgotnem i mglistem powie­
trzu, termometr waha blisko zera. Dalszy stan nie­
ba będzie zmienny, skłonność do wypogadzania się.

D z i a i  e k o n o m i c z n y

C. k. kolejowa dyrekeya ruchu w Krakowie
donosi pod 1. 23450, że c. k. generalna dyrekeya 
austryackich kolei państwowych jakoteż i ’nne ko­
leje austryacko - węgierskie, od dnia przysłania sta- 
cyom rozporządzenia taryfowego, aż do ostatniego 
czerwca 1890 przyznały bardzo znaczne zniżenie 
cen przewozowych dla paszy bydlęcej na szlakach 
dróg żelaznych w Galicyi i Bukowinie, jakoteż i 
z innych krajów koronnych do Galicyi i do Ttuko- 
winy. Ceny zniżone tylko przy tych transportach pa­
szy w używanie wejdą, które dla rolników na żą­
danie gminy a za potwierdzeniem starostwa zamó­
wione zostały.

Zniżenie to jest nieporównanie niższe, niż to. któ­
re przez c. k. generalną dyrekcję sustr. kolei pań­
stwowych na rok 1889 dla słomy i siana przyzna- 
nem zostało.

Bank krajowy. U l umorzenie (lt iowanie) 5 prc. 
obligacyj komunalnych I emisyi dnia 2 bm.

Ser. A. na 100 złr. Nr. 31 38 40 124 142 
150 l e r  174 183 207 253 348 369 394 417 
432 557 605 684 772 803 850 877 926 938 
978 1012 1015 1023 1037 1105 1196 1259 
1266 1288 12^0 1294 1299 1316 1321 1323 
1332 1416 1422 1427 1748 1780 1790.

Telegramy „Nowej Reformy“
{Telegramy własne „ Nowej .Reformy11.)

Wiedeń, 9 stycznia. Sprawy szkolne nastręczają 
na konferencyach znaczne trudności. W  kwesty’ 
tej nie przyszło jeszcze do porozumienia między 
Niemcami i Czechami.

Wiedeń. 9 stycznia. Minister D u n a j e w s k i ,  
który zapadł był na infinenzę, od trzech tygodni 
nie wychodzi z domu, gdyż dotąd jeszcze nio 
wyzdrowiał.

Berlin 9 stycznia. W kołach dobrze poinfor­
mowanych wątpią, aby Porta odpowiadała w o- 
góie nu p-zedstawienia Rosyi co do pożyczki 
bułgarsboj, gdyż przedstawienia, rosyjskie mają 
charaKter zastrzeżenia prawnegc i, jak się zdaje, 
żadnego innego nie mają celu ponad to jedno, 
aby formalnie zaznaczyć stanowisko Rosyi.

Bruksela, 9 stycznia. Rz^d bólgijski wniesie w 
parlamencie przedłożenie o odbudowanie zamku 
w L a e k e n.

Paryż. 9 stycznia. Temps donosi, że rząd ro­
syjski polecił znowu reprezentantom swoim, aby 
poczynili pewne uwagi i zastrzeżenia co do 
przypuszczenia obligacyj p o ż y c z k i  b u ł g a r ­
s k i e j  na giełdę w W i e d n i u  i B u d a p e s z -  
c i e, dodaje jednak, że dotąd nie przesłana Rosya 
mocarstwom noty pisemnej.

Natomiast mylnem, jak pisze Temps, jest zda­
nie, że zarzuty ze strony Rosyi co do pożyczki 
■■ułgarskiej opierają się na art. 21 traktatu ber­
lińskiego; Rosya powołuje się na art. 22.

{Telegramy Biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 9 stycznia. Wi ner Zeitung ogłasza, 

że cesarz nadał radcy sądu krajowego S i m o n o- 
w i e ż o w i ,  z okazyi przeniesienia go w stan 
spoczynku tytuł i charakter starszego radcy są­
du krajowego.

Wiedeń, 9 stycznia. Wczorajsza konfereucya w 
prezydyum rady ministrów rozpoczęła się w po­
łudnie o godzinie poł do pierwszej. Zajmowano 
się w dalszym ciągu sprawami szkolaemi w Cze­
chach i ukończono narady nad niemi, ale nie w.a- 
domo, z jakim wynikiem. Następnie przystąpiono 
do rozprawy nad sprawą rady kultury krajowej. 
Posiedzenie trwało do kwadrans na piątą. Na­
stępne posiedzenie zapowiedziano ua dziś na go­
dzinę pierwszą.

WiPdi ń, 9 styczni a. Dziś odbyło się posiedze­
nie rady generalnej Banku austro - węgierskiego. 
Zamknięcie rachunków za rok 1889 wykazuje, 
jako ogólną dywidendę do 43 5 od akeyi, t. i. po 
7 25 od sta. Za kupon drugiego półrocza prze­
szłego roku wypaóa więc po 285  złr. Jako 
udział' w zyskach osiągniętych przypada obu rzą­
dom monarchii łącznie 232.974-4 złr.

Wiedeń, 9 stycznia. W  pa<acu ambasady nie­
mieckiej złożyli dalej kondolencye swoje z po­
wodu śmierci cesarzowej Augusty: arcyKsiążę 
Karol Ludwik z małżonką, Ludwik Wiktor Frau- 
ciszek Salwator i Wilhelm, dalej wszyscy repre­
zentanci dyplomatyczni przy dworze wiedeń­
skim, dostojnicy nadworni, ministrowie i arysto- 
kracya.

Wiedeń, 9 Sty li c Z rozkazu cesarza udaje 
się arcyks. F e r d y n a n d  d ' E s t e n a  pogrzeb ce­
sarzowej Augusty do Berlina.

Wiedeń, 9 stycznia. Arcyksiążę Albrecht kazał 
wręczyć burmistrzowi 4000 złr na wsparcie dla 
związkowej kasy chorych.

Budapeszt, 9 stycznia. Minister oświaty i wy­
zna ń upoważnił władzę miejską z powodu grasu­
jącej Influenzy w razie potrzeby zamknąć szkoły 
na czas dłuższy.

Berlin, 9 stycznia. Za cesarzową Augustę za­
rządzono trzymiesięczną żałobę. Prezydent par­
lamentu Leyetzow poświęcił pamięci zm? łej 
cesarzowej kilka słów gorącego uznania i żalu, 
poczem parlament polecił, aby prezydyum wy­
raziło w jego imieniu konaolencyę cesarzowi.

Berlin, 9 Stycznia. Nadzwyczajny dodatek do 
Reichsaneeigera ogłasza gabmetowe rozporządze­
nie ce&arsKie, ustanawiając^ sześciotygodniową po­
wszechną żałobę. Koncerta publiczne, miejsca 
rozrywek i teatra mają być zamknięte aż do po­
grzebania zwłok cesarzowej.

Berlin. 9 stycznia. Jutro wystawione będą w 
kaplicy zamkowej zwłoki cesarzowej Augusty na 
katafalku w zamkniętej trumnie. W sobotę odbę­
dzie się pobłogosławienie zwłok i uroczysty Kon­
dukt.

Od zamku do „alei zwycięstwa" ustawioue bę­
dą cechy, stąd do Oharlottenburga tworzyć bę­
dzie wojsko szpaler.

Dla armii zarządzono sześciomiesięczną ża­
łobę.

Król saski przybyć ma na Dogrzeb w so­
botę.

Stutgari 9 stycznia. Z urzędników kolei pań­
stwowej na influenzę zachorowało 240. Skutkiem 
tego w wysyłaniu pociągów towarowych nastąpi] 
zastój.

Paryż, 9 stycznia. Ambasador francuski przy 
dworze berlińskim Herbette, otrzymał polecenie 
wyrazić z powodu śm iem  cesarzowej Augusty 
kondolencyę prezydenta Carnota i rządu fiancu 
skiego.

Prefekt departamentu Isere p. Delatte umarł 
na influenzę.

Madryt, 9 stycznia. Przesilenie gabinetowe 
przeciąga się, posiedzeniu kortezów zostanie pra­
wdopodobnie skutkiem tego ouręczone.

Królowa regentka konferowała z C a n o v a 
s e m  d e l C a s t i l l o  i będzie dzisiąj konfero­
wać z inrymi przywódcami stronnictw

Madryt 9 stycznia. Według doniesienia tipoea  
krói czuje się lepiej, feora ustąpiła po użyciu1 
chininy.

Londyn, 9 stycznia Times i Standard oma­
wiają obszernie rosyjską notę o pożyczce bułgar­
skiej, poddają ją ostrej krytyce i dochodzą do 
tego. iż odLmawiają jej zupełnej podstawy pra­
wnej. Zaciągnięcie pożyczKi nie zawiera w sodic 
żadnego istotnego naruszenia traktatu berliń­
skiego. Times dodaje, uwagę, że Rosyi nie przy­
stoi bynajmniej protestować przeciw pożyczce 
bułgarskiej, zaciągniętej we Wiedniu, skoro po­
życzkę bułgarską, zaciągniętą w Paryżu, nie tylko 
popieralu, ale nawet z wszelką formalnością za­
gwarantowała. Standard zaś pisze, że cflybionem 
jest postępowanie Rosyi wzywać Bułgaryę lub 
chłodnych przyjaciół Bułgaryi przed trybunał 
europejsidej opinii publicznej: — wobec tego try­
bunału bowiem winowajczynią jest Rosya, a nie 
Bułgarya.

Rzym, 9 styczniu. Dziennik Fracassa pisze, iż 
życzliwe rachowanie się Anglii względem uzna­
nia traktatu, zawartego między Włochami' a A- 
bissynią, jest najdosadniejszem zaprzeczeniem wie­
ści o rzekomym zaiargu między Anglią a W ło­
chami.

Nawet Rosya, chociaż w tej sprawie kieruje 
się więcej względami religijnemi niż polityką, 
pójdzie ostatecznie za przykładem innych mo­
carstw.

Bukareszt, 9 stycznia. Na dworze rumuńskim 
zarządzono sześciotygodniową żałobę po cesarzo­
wej Auguście. Bal noworoczny (według starego 
stylu) będzie zaniechany.

Konstantynopol, 9 stycznia. Reprezentant buł­
garskiego rządu W u 1 k o w i c z oświadczył Porcie 
imieniem Bułgaryi, że rząd bułgarski nie zamie­
rza wcałe obłożjć sekwestrein linii kolejowej z 
Beliowy do Mustafa iAuza, która należy do grupy 
Hirscba. Porta jest tern oświadczeniem zupełnie 
zadowolona, uważa sprawę tę jako całkiem zała­
twioną i nie pośle iuż S z a k i r a  p a s z y  w roli 
specyalnego komisarza swego do Sofii.

Konstantynopol, 9 styczniu. Przesilenie mini 
steryalne, które powstało skutkiem różnicy zdań 
pomiędzy w. wezyrem a ministrem finan ow, 
zostało w drodze wzajemnych ustępstw szczęśli­
wie usunięte

Rio-Janefrc, 9 stycznia. D e k r e t  r z ą d n  p ro ­

w i z o r y c z n e g o  zarządza o d d z i e l e n i e  k o ­
ś c i o ł a  o d  p a ń s t w a  i poręćza równoupra­
wnienie wyznań. Pensye, przyznane kierowi 
przez cesarstwo, będą i nadal wypłacane.

Nowy York, 9 stycznia. Liczba zmarłych we 
wtorek wynosi w samem mieście 235 osób. w 
poniedziałek zmarło 146, wzrost śmiertelność 
z jednego dnia na drugi wynosi przeto 89 osób. 
W  liczbie 235 zmarłych skonstantowano 180 ua 
infiuerzę lub na gwałtowne zapalenie Dłuc, wyni­
kające z influenzy.

Nowy-York, 9 stycznia. W  ostatniej dobie, 
która się zakończyła w południe dnia 8 to. m„ 
liczba zgonów doszła do niebywałej dotąd cylry 
250.

K u  r s a  t e l e g r a f i c z n e .
W »  f f i a ł c K a l e  w  1 •  c ł « ż i M k i e J

dnia 9 stycznia 1889 roku.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Austryacka renta złota . . . .
5 % austryacka renta (mareuwa) . 
Akcye banku austro-węgiwskn go
Akcye k r e d y to w e ...........................
Londyn ....................................... ,
Srebro .................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty austryackie............................
Banknoty banku niemiec. za IDU m.

Sun w wal.
•USI

złr. ot.
86 75
87 40

100 00
101 65
928 —
324 50
117 06

9 307,
5 56

57 50

Odpowiodżialny R edaktor:
Dr. A d a m  Asnyk. 

W ydawca: Dr. Lesław Bor (niski.
r-l  • r**'■'rtr—ry

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rnflak- 
cyl która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E

Balowe materye jedwabne od 60 ct. do 6 złr.
35 ct. za metr (około 650 różnycn deseni) wyseła 
G. H e n n e b • r g, c. k. dostawca nadworny Zurich. 
Wzory odwrotnie wyseła się. List z marką 10 ct.

(U)

N A D E S Ł A N E .

piątek ania 10 stycznia 1890 r.

W  S A L I  H O T E L U  S A S K I E G O
odbędzie się

WIECZÓR DEKLAMACYJNY
p rof. A leks. S trakosctio .

P o c z ą t e k  o  g o d z . w p d l d o  H w lw a ó r .
Biletów nabyć można w księgami S. A. K r z y ­

ż a n o w s k i e g o .  (88)

NADBSŁa WE

Docent br. Rndolf Trzebić)?
mieszka od Nowego Roku

przy ukkey iw . A n n y pod nr. 4 .
(49 3-10)

NADESŁA1TE.

Neusteina ocukrzone piprki
iw . E liM e ty

„czyszczące krew* wypróbowany Drzez znako­
mitych lekarzy polecony śroaek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami zn-uduje ai( nasza aapiotoLoto- 
wana marsa z czerwonym nauisem: „ H e i l i g .  
L e o p o l d *  i nasza firma: A p e t b e k e  h a u  
H e i l i f ^ i  L e o p o l d "  w Wiedniu rop topi 
geigasae i Pl&ukengasse. W Krakowie okład w 
aptekach pp. Trauczjóskiego, Bedykr, W “izniew 
skiego, L. Rosnara i w Podgórzu u p. Skaka.- 
skiego. ( łW e  lł-totoy

Do Numeru dzisiejszego dołączamy probnekt 
na pismo Lustrowani tygodniowe „BLUSZCZ" 
wychodzące w Warszawie.

K raków , dn ia  S /l.
(Bet DieLąosgo kuponu) 

papiBrowe . zt> 100 rubli
Marki niemiecki! 7A 100 mar.
20-to frankńwka złota 
6°/0 Po£y?*ka krajowa galie.‘ 9 zł-. 100 
^ „ '/ Pozyczka krajowa gali0. rfr. 100
50/ Obligaeye mdemn. gal. „  l0Q k ^
4 V /„ Listy zastaw. B mku kraj. za rfr 100 
5.'/ Obli Ci komuna Ir» • I %i|.
4«/ l isty zastawne Tow. kred. ziem.
4 °/0 ,• ” „ „ . U  Pm.
4V/„ „ - » » - -
57.
5*'. 
y i.

r Banku hip, z prem. 10°/„ 
„ r zwr. Za 40 lat
t Król. Pol. za rubli .00 

likwidau. „ ■ » „ 100

Lw ów, d n i*  t| l.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. AK) 
5*/0 Listy zast. Banku h-pot. gal. za złr 100 
41/,0/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5°/, Listy zast Tow. kred. ziem, za złr. 100
4V/o -> » » fi , za złr. 100
4•/. „ , orr 56 złi 100
5v/0 Objgaeyt indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
5°/„ Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
41/,*/, Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

płaoą

127 — 
57 50 
9 28 

104 25
96 25

103 75
97 75

100 25 
9o —
93 50 
99 25

101
104 — 
101
94 — 
86 50

100 90
98 —

101 10
99 30 

_
103 85 
100 50 
96 85

żądają

125 ió 
58 50 
9 38 

106 -  
37 50 

105 25 
98 50

101 50 
97 25
94 50 

1UO -

102 
105 — 
101 75
95 25 
87 75

294 —
101 90 
oq _

102 10
100 30 
94 —

104 85
101 50 
97 85

Waz u aw a, dnia 7/1.
B« bieżącego kuponu.)

5*/„ Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4'/„ )listy likwidacyjne . . ------- "1:
5s/. Listy zast. Warszawy I Em.
57.
57.
n

U Em. 
111 Em. 
ITEn.

za rnbii 100 
100 
100 
100 
100

W iedeń, dnia 7/1.
Ohl i gl  dł j gu pańs t wa

(bez hieżąeego kuponu.)
57„ Renta austr. papier. . . za złr, 100
5•/ „ „ srebrna . . za złr. 100
47,  „ „ złota . . . za złr. lo1)
5•/„ „ „ papier, nowa za złr. 100
4*/„ Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za 100
57, „ z r. 1860 na 500 złr . z a  100
5°/, „ i r. 1860 na 100 złr. . . z.* 100

„ z r. 1864 bez 7. całe . . za 100
„ z r. 1864 bez •/, pół . . za 100

Obligaoye karany węgierskiej.
4°/, Benta złota . . .. . . za złr. 100
5°/( Renta papierowa . . .  za złr. 100
5"/ 0bi.k.Ostb. z 1876 w zł. . . .  100
Pożyczka prem. ŵ g po 100 zł. „ 100
Pożyczka pr im. węg. po 50 zł. „ . 1 0 0
47, Losy CigańsLie(Theiss-Reg.) „ . 100

pła^ żądają

96 25 
88 60 
98 75 
9b 75 
94 75 
94 35

Obligaoye iMłOMlzaoyJno.
5*/, Obi ind. Galicyi . . .  za 100n>.k.
57,  Obi. ind. Buków za 100 m.k.
57„ Obi. ind. Siedm....................a 100 m.k.
47o Ool ind. Wągier . . . ,-a 100 złr.

41/ / / ,  Boden-Oredi1 allgsm. ost. za tłri tUO
3.7, Boden-Oredit ailg. óst. zpr, za zł*. 10® 
57, Banka bip. ga. z 107, Pr- w
57, Panku hip. gal. 40-letnie za z", llfO 
57, Gal. Tow. kred. ziem. itare za złr. 100 
4 ’/, Gal Tow. fcced. ziem. okr. 41 złr. 100 
4‘/,7, Gal Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100
47.7, Bank krajowy galicyjski za złr.

Usty zastawne.

86 70 86 90
87 15 87 35

109 95 110 15
101 65 101 85
132 — 132 50
141 60 142 60
145 50 146 05
173 — 173 50
173 173 50

98 75 98 95
112 — 113 —
135 50 13G _
135 50 136 _
126 75 127 2ój

*7,7. 
47, i

Banku ansti o-węgierek.

L o 8 y.
Budapest. rosj Bazylika na 5 złi. w a,
Kredytowe austr. . . na 100 zrr. w. a
Olary • • ul 40 złr. m.
47,  Tom. żegl. Dun. na 100 złr. w. 
Krakowskie . . na 20 złr. w. a.
Ofner (miasta Budy) na 40 z*r. w. a.
Gzerwnnegi ikrzyża ausir na 10 złr. w
Czerw. Krzyż* węgierskie na 5 r»r. w. a.
Rodoka........................... na 10 złr. w
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w

płac* iąóąją

lOó 104 60.
10* 50 105 50
105 — _ _
88 55 88 75

100 40 100 90
108 — 108 50
104 401104 50
101 25 _ —
101 30 103 30
93 «fl _ —
9? 25 99 75
98 25 98 79

100 25 — —
101 75 102 25
99 80 100 20

Ul 50 112  —

8 10 8 50
181 _ 183 -
59 — 60 -

127 — 128 —
23 50 24 50
61 62 —
19 50 20 —
12 50 13 -
19 75 20 75
33 37 —

żywiż.
6’ — 
5 -  
1 3 -  
1 8 -  
21 —  

30-- 
39-80 
12- -

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 
1 fr.

A oyi bukewr.
Anglobank..........................  ^
Bankrer.iL Wiener . . na 100 złril*3 50 
hrcL-1. dla handlu i przem. na 160 złr. 323 
kreditbwiL węg, allgenr na Vk złr.
Galie, hańb hipoteozny na 200 złr. 
Laenderbank . . . . na ŁOO złr. 
Anztro-węgierzki . . . na 600 złr1 
Cnionbanl . . ni 100 -A.

153 M l54 30 
12* —
321 50 

346 25»46 75
290 —
228 80̂ 1 9 50 
925 — i*7 —
347 15

Akoyn koiej*we.
Żegluga na Dunaju . 
Eerdynanda Połnoen. 
Ka~ola Ludwika . . 
Roszyoko-Bogamińskie 
Lwowsko-Czerniow. . 
bl*»tseisenDahn 
uombardy (Sudbabm

na 500 złr.
na 1050 złr. 2565—

373 — 375 —

na 210 złr 
na 200 złr. 
na 200 zł., 
na 800 złr. 
na 200 złr.

W n I a t y.
Lokaty pern* ważne . . .
20-to i-ran łów k i ...................
20-to Markówki...................
Pół-Impstyały ros. pełne waini
Funty szieeangi...................
banmnoty wzostie
Babie papierowe.....................*e 10 1 szt

za iiiu j 
za sztukf 
za iztokę 
za sztukę 
za sztrkę 
za setokę

,ok

płaeą

183 80 
160 -  
235 -

137 50

5 66 
8 82 

U 51 
9 75. 

l i  73 
«6 20 

127

N g jj

294

347 75

257h- 
Jn4 a  
160 5C 
235 50

234 60*86 —
138 *5

5 58 
9 33

11 53
J 80 

.I 78 
4u 30

12 . 5C

A U G U S T  H A t  2 Y  V S K l
Ban kOwo - Komisowy, Kantor wymiany 

w K rakow ie, B yn ek  głów ny K r. dii L in ia  A—B*

Kupuje i sprzedaje, tak na racnunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery pańotwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eswmtuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszys.kich znaczniejszych mianu?h 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami
Ł askaw e aląoow la ■ prw w lacył u ła tw ia  i lę  odw rotn ą  p o citą .



4 Nr, 7. N O W A  B E F O B M A . Fraków, 10 Stycznia 1890.

Podziękowanie.
Pozostała icna ś. p. Stanisława BL- 

laóskisgo wraz z dziećmi i s 3*tra, «k«’a; 
dają najserdeczniejsze podzięko* auie i 
wyrazy niewygasłej wdzięczności najza­
cniejszemu Wiel. D r ,  Ę d w * r d * w 
K a r e iy A s k ie m n , Hektorowi l u - 
wersytetS Jagieił i niiocepionsmu l i r  
A n ie  ii f j  H G I n r lA s ^ e s m , Do 
ceDtowi Umw. JagięljL. którzy z pr»w- 
dziwem poświęceniem i bezinteresowną 
gorliwością otaczali staraniem i opieka 
I. p. zmarłego, prz.lz cały ciąg jego cięż­
kiej i długotrwałej choroby. Zbolafę ser 
ce nie umię wgc^j pcw edziee nad ser 
decąa* „Bó« zapłać “ Wan zacni Mężo­
wie  ̂ za w“zysHo, czego doznaliśmy od 
Was w naiboleśnieirzyck chwiiach 

Winne również podzięko* anie składa 
damy Wiek Prof. D r . P a r e ó s k ie -  
m n  za chętną zawsze łaskawość w uży 
czediu Bwej parady. 66 l

M a ry a BinaHska 
wraz z dz'eómi i sióstr* zmarłego

PODZIĘKOWANIE.
Przewit-leDnemu K s . K a n en L b  o 

w i B n k o w s k le m n  i W.elebcemu 
Duchowieństwu — zacnym i najserdecz­
niejszym Przyjaciołom — Szanownej a 
tak życzliwej Publiczności najszczersze 
i najgłębsza podziękowanie za pddunie o- 
statuiei usługi ś. p. Stanisławowi Bi- 
zańskiemu — zkłada pcśośtała zonar wraz 
z dziećmi i siostrą zmarłego. 67 l

M aryn Bizańska.

idy.
Asystent farmacyi

z ukończonemi kuriami, poszukuje pos 
Bliisza wiadomość pod literami S. Y . 

restante W ojn ie*. 69 1 3

N a  K a r n a w a ł !
B u l e n i e  b a l o w e
tiulowe, praktyczne, lekkie, Wi łniŁUć 
r zmaitych barwach, craz 'arlatan.,we od 
20 złr. itik z oryonnain.m przybiauiem, 

Wszelkie obstalunki przyjmie, wy- 
kończając takowe w 24 godz-nufh akii 
rato f* i sfaranuie. 61 l 3

K w i a t y  p a r y s k i e .  
Modele aa bale kostiumowe

poleca Magazyn p d fmą

3Vt“* -Al u  n y
nitra S*e«*W a, L. 31.

Próby wy«y » AAjjgł C»V *fMarto*a*»

K A Z I M I E R Z  H E N I S Z
k o u o e s y o n o w a r  y  b u d o i r a  k o z y

otworzył

f ! $  B i u r o  T r r l m i e z n e
w Krakowie przy ulicy Zw-erzynieckiej, L. 4 .

Biur* techniczne wyrabia pDny i kosztorysy dotyczące wszelkich budyń
ków tak czynszowych, jakoteż fabrycznych. ^

Przyjmuje kierownictwo budowli, oraz bierze takowe w przedsiębiorstwo.
| B *  U ła tw ia  s ię  w a r u n k i  k r t  d j  l »wc * B I  ^

odnośnie do budowli wziętych w przedsiębiorstwo.
   ,

Ł a z ie n k i  k r a jo w e  j
p rzy  u licy Zwierzynieckiej, M  6. "3j$

N ajirytw orolejsty Zakład w K rakow ie.
Wanny marmurowe, bielizna grzana, tusze wszelkiej temperatury tak we 

dnie, jak . przy oświetleniu gaznwom. 
jgW n o  o e n  t d  w .  *• £  W abont m enele taniej. ^

Adnliksłracya Łazienek krajowych zawiadamia, że w marca U. r. olwartym zostanie %  
V  z a l £ l a c l  w o d  o l e c z n i c z y

N O W O S C !
Dla hodowców bydła, koni. owiec i trzody, dla właścicieli gorzelń tuczą­

cych woły, ogółem dla każdego gospodarstwa wiejskiego jest
bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zw ierząt

B R O O K M A . B I  A .

„ K B B I O Ł l f l r - B A Ł i A , l ł M
Który leczy każdą ranę, wstrzymuje ropienie i uskutecznia nader szybką kurację.

DLA KONSERWOWANIA KOPYT
ne ma również środka tak doskonałego jak

„ K r e s o l i  n -B a ls a ,m w.
1 o r y g in a ln a  p a s z k a  z a w ie r a ją c a  lO b  g r a m ó w  . . .  4 o  c t .  
1 o r y g in a ln a  p n s z k a  z a w ie r a ją c a  9 0 0  g r a m ó w  1 d r .  10  c t .

Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant dla Galicyi p. W e r o  ni nu 
W e is s  w K r a k o w ie ,  ul. Mikołajska, 4. Do nabycia w Krakowie w aptekach 
pp. Wiktora Hedyka, Mały Hvnek, i Konst. Wiszniewskiego, ulica Florynńska, 
jak również w drogueryi p. lakóoa Wiśniewskiego, na StraHomiu. 107 20 30

wzorowo urządzony. 6a 1 i : (n'

O B R A Z Y  Ś W I Ę T Y C H
o l e o d r u k i ,  B > t y o h y 1  k o l o r o w  l i t o g r a f i e .

dfarazh małe do książek ozdobne koronkowe i w paczkach na setki
w największym asortymencie i cenach bardzo umiarkowanych. 

P asyjki, kanony i kapliczki.
K sążk do nabożeństwa oprawne w aksam it, skórę i płótno.

Druh fcofoietoe i wszelkie artyiaty religijne i flewocyjne.
Obrazy do ołtarzy 1 chorągwi

w każdej wielkości w dobrem artystycznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej cenie do­
stał ozamy w najkrótszym czasie

KUTRZEBA &  MURCZYŃSKI w Krakowie.
1423 20 0

L. »0 .

Ogłoszenie.
W myśl §. 30 ustawy o rep. 

pow. ogłasza się, że projekt budże­
tu pow iatow ego na rok 1890 zło­
żony jest począwszy od dnia dzi­
siejszego w  biurze Rady powiato­
wej w  Chrzanowie do przejrzenia, 
przez opodatkowanych w  pow ie­
cie Chrzanowskim.
Z  W jdz ia ft Rad* powiatowej w Chrzanowie,

unia 7 stycznia 1890 roau.
72 l 3 Zastępca prezesa

A. Wodzicki m . P-

r r r r r r m w ju m

r . i . n  n u  ł

f - i  V wTtvori in> z delikatnego o»o«n bnoikwtni ukiwla trawieniei oftjnaoza się przewybornyn, rmał-iem 
Rozliczne podrabiania i naśladowania myli piej 

i trwydatnijy różnice jakie zachodzą porównawczo 
z1 prawdziwym ‘kierem, i wpłynęły przeważnie na 
rozpowszechnienie j ego 

Należy wyr itH etykietach podpita
Fabrykant Abrykotiny prodiikąje ti riiet 

nautąpąjąc* likiery

V
wsmma ts rnonuna im w  wraożą ■uoion w MEDALU ZŁCTTM

NA. WT9TAWTS POWSZICB!«]U B. 4 88fl

Potrzebne na parę miesięcy

4 podoje z pFzodDokoioi i Muia
jeżeli można umeMowane, w obiębie 
miasta. — Zgłoszenia przyjmuje Admin. 
„N. Petornty". 70 i 3

Obrazki świętych
w największym wyborze, po najniższych 

cenach p> leca handel 2963 U i2
I I .  K r e t s c h m e r

w Krakowie Rynek, L, 20.

i  N a  k a r n a w a ł !  §  

S  MAGAZYN MOD f

m m m u  m m m l
mm

w E m i t o w łe  
B i ł l t le M  i t c o .  1 9 ,

(. •■ci

M A S S A t i E *
Dr, M tC h A Ł  KA UFM AN N
leczy, jak dawniej , choroby stawów, mięsftl i
nerwów (nerwolole, kurcze, porażenia hysteryęą 
jako tez atonią klezeł. I otyłość za pomoc) 
m ięslcn ia  (Ma-ssagn) według metod; M łz- 

gera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 dr 4 popołudniu w 

domu W go Kaczmarskiego przy m . Gród*' 
klej, L. »3, 106 43 75

ŵielki wjfbdr kwiatów paryskict?̂
,.«».iid nbicinii a :u .K i) i, .lowySll, piffr ątru- êa 
Waicn- oj.iz |»i«kie o kras toa-w

wi:l:o!z;rce.
m
#

"iw

U ty tiRiłjÂ ;" 
fiu li nie h a lo * :•, sp»-ór<n.e. .nkt 

i k- Mią; ' v y •' j.,x '.itjkuit 
siiiii c/.-1-io >■ itujfł tu i,e;eg-ino.';i po'^P

^  Kapelusze tlimskie . gorsety
w wił̂ k uu ,■ vV>-r/ . \'i S ^

J l ^ d e l e  |i »  v  y % Si i t‘ .  ^

i # « ® # * # * * » » * » «

Zadaj Fan tyłki

iiessler'a prawdziwego

ALTVATER
Likiem Ziołowego.
Do nabycia we wszyci ki h lep­

szych Itabfiiaol;. re.stauf;e-yaeh, |ęa- 
w i fi r ii i ■ •. • h i cukiortii;ie!i '<ral{<>\;

Jedyny wyrób u 114 l~

B i e g f r i e d  G e s s ] e r
(-S-- |;i ,k ait.sfr. j

...

Slcwdzi I sdoln i
Artyści malarze p rtretowi
którzy ze rcą wyjechać do Kosyi i mieć siaią 
pracę, raczą złożyć pisemne oferty z dokładnym 
adresen. w Administracyi „N. Reformy* pod 

literami hi. E . 62 1 3

W i n a
Tokaj sko - H egyaiaj skie

czyste pod gwatanc.ą. jak najtaniej u
H .  K L B 1 N A

Hurtownika w>n w Koszycach
(Kascha:1 Ungarn). 11* lo3 u 

i lenn; ki o p ła  nie.

Dra EL HAGERA
P ip M  przeciw katarowi

z CinchomJyny
są wyooruym środkiem we wszelkich przypadło­
ściach kataraLych dróg oddechowycn, Objawia­
jących się kichaniem, dreszczami połąc/.ouemi z 
gorączką i febrą), kaszlem gryoą ngłaoieuiem 

ogółuem, znużeniem, bóiami w krzyżach. 
Skutek Ich w influenzy je s t  p e ­

wny 1 wyborny; 3080 5 10
Cenn pudełka 60 centów.

Główny skład w aptece „pod Koroną* J. 
Trauczyńskleprn w K rakow ie.

u z ł e r ż a w a .
Folwark 8 kilometrów od stacyi Karola Lu­

dwika, bezpośrednio przy drodze krajowej poło­
żony, 386 morgów roli i 21 morgów łąz słodkich, 
gleba urodzajna i w dobrej kulturze utrzymana, 
z gorzelnią w ruchu, jest pod korzystneim Wi 
runkami z powodu stosunków familijnych na lat 
kilka lub kilkanaście do portdzierżawie- 
nm . — Bliższej wiadomości udziela Admiui- 
straeya „N. Keforniy*. 1 V* 1 "27 2 4

8 A Ł O N  ! « Ó D
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH I
FSAirai M0LINKJ1WICZ

Et m how i^
Uili k -  B. I piftn. w dna Wge Jailgl, |

poleoa na karnaw ał

suknia wieczorowe I b a lo n
podług najnowszych zuruah,

c z e p e c z k i ,  u b i o r k i ,
kwiaty 1 pióra.

Ceny nmiarkowtne. 87 1 0 j

Kotlarz
maw*ypi*ta egzam in ow an y. Lj 0iny 
w mwadzie, •nenwy, pilny, lat 12, po­

szukuje od 1 kwietnia innego umieszoieri* 
Zgłoszenia pod adresem 8. B. k otlarr

do Admin. ,JL Reformy1 . 44 f 3

M.un zsszczyt zawiadom ić najuprzejmiej Szan. 
P 1. Publiczność, że znanv ze swej rzetelności

S K Ł A D■ “•

1
pod drmą ś. p. męża mego

. Iz  S I P P E R A
W Krakowie dotą,d egzystujący, pod ta i 84Lmą 
firmą nadal prowadzili będę.

Rędac zaś z interesem, tym dobrze obeznaną, 
mam nadzieję że zaufanie , jakiem cieszył się 
ś p. m ^i mój, potrafię nadal souie zasKarbić, gdyż 
całem mojein staraniem będzie na takowe zasłużyć. 

Polecając się więc łaskawej pamięci 
pozostaję z szacunkiem 

56 2 4 J .  R l p p e r c w a .

I ł w ó c ł i

/  nieżoiiatycti nadhawiarzy
którzy S;.k"łę górtiiczą ukońc-iyii, }■ rzyj - 
raja k o p a ln ia  w ę g li n  S f t iu z j  
J W g o  b r , A r tn r a  P o to e k J e g o .

Podania opatrzone świadectwami u.ili- 
*1 w nieść do Zarządu kupalń i hut w 
Sierszy poczta Trzebinia 38 3 3

Pierwszeństwo otrzymują ci, którzy już 
przy kopalni węjfii w obowiązku byli.

Do służby można zaraz wsląpić.

Serownia w Cichawie
puczts Niepołomice,- poleca

znany z dobroci ser
na. sposób limbnrski w cog ełkach i na sposób 
STwę jarski w więksiyi L i mniejszych ilościach, 
takz° w paozlach 5-kilowych do bardzo  

przyib1,<eistoej cenie. 2914 10

Puder Antiseptyczny
przepisu P r o f .  O r a  H e b r y

fila itiemowlął i dzieci stai^ycri,
iest jedynyir środkiem przeciw otarciom, isnkom 

pow.- rzchnlm. wynryskom i t p. chorobom. 
(Jen* paczki 10 ct.

Do nabycia w apteoe „pod złot? głową" 
Leona Kownem. 2781 0̂ o

D h  z d r o w y c h  i c h o r y c n

©  Paffiig
m m m m i i .

O d  5 "  i_ąt w  ■/..• 1- l i  « t  r i»n n i  -  . - . w u y  r j d v \ j ! u y  
jro-.tJi (dla dzieci i ilorosł,u-b) do gninti>wnt*Ko 
v» j - / y s z c z i - : ! ! #  i ' (i.Iśw-eżcnis brji-i , wielokrotnie 
.y|..tólio'i. W choroba-h wewiiętlż-.nyeli o gartó 

o ył:*-/nii- i jedynie prawd<iwy d» oaliy- 
pn>/, g ło n n j ik ład  dis 4ffwir«-Vśę. 
gier i N iem iec u

C a r l  Z w e t l e r
Wien, VII. Schottenfeldgas., 20, l Stoik;

Oena pudełka wraz z sposobem użycia 1 i łr . 
811 ct. Przesyłka za zaliezką albo za puj rzę­
dni. nadsyłką kwoty franco, pi sez oo oszczędza 
się około 30 seutów. 104 22 0
Ostrzega się przed nabywaniem naśladownlotyj.

W Olt chwyci) ne żołądek

ulloa Długa, L. 4. 46 3

Dom parterowy
z oficyną pięttową i pFcenr frontowym 
pod budowę, jest ■ w o ln e j re fcl 

ó<* njtrzs-idantH. 3091 3 6 
Wiauom^ść przy ulicy Długiej, L. 16.

Pośrednictwo wykluczone

□

i

Potrzebnym jeet

p r a k t y k a n t
do handlu pod firmą 68 1

[Mi Scteinget w Podgórzu,
Tylko do 15 stycznia

"ysprzedaje 64 1
F O Ł Ł A  K  ze Mfczawaiey
w Saki wilcach , 2 8 , naprzeciw ul. Szewskiej, 
serdaki z flezbim  mi własnego wyrobu 
płótnie, elołow ą bieliznę i inne tka  
nloy,j»knt«żoerbekie p łótn a , k ilim ­

ki i inno towary po najtańszych cenach.

Poszukuje się

Maszysy parowej leżącej
w dobrym stanie, o sile 25 do 40 
koni. Zgłoszenia przyjmuje Admin. 
„N. R eform yu. 71 1 3

|>rzy nllcjr F lo-Z powodu w; udu jest 
O  a óak te j , Ł. O , ca II piętrze od frontu, 
do wyaajęcia od 1 lutego b. r.

m im  o 2 połojacii 1 W .
Tamie niektóre

*tprząty domowe do
65 1 3

sprzedania.

i
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W y r a t o i a n  e  o d  r o k u  1 8 8 2 ,

odznaczone medalem srebrnym na wystanie hygieniczno-lekarskiej
we Lwowie w roku 1888,

zaszczycone o d s z c z e g ^ o l t>i a j i  ś w i a d e c t w a m i  i polOiJanr orzez największe z n a k o m i t o ś c i  le K & r s k le , jak :
Dra 0. von Bt-ura prof. Spaetba, prof. Dra Drasehego, Dr Lorinzera z  E lT le d n it t y 

Dra Biesiadecki ego. Dra Jandę. Dra Opolskiego, Dra Weigla, Dra Widmana, Dra Ed. Sawickiego, Drh Ziembiekiego c e  L w o w a ,
Prof Dra Korczyńskiego i prof. Dra Jakubowskiego z  K r a k o w a ,

0- k. radcy san'tarnego prym aryusza Dra Wolana, Dra StrzelecKiego, Dra Siockloewa w C z e r n i o W e a c l i

m

iM
i

1 w. 1.

s
m

m

WIN A LECZNICZE
aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie

w ^wierń-litrowych flaszkaeb z kieliszkiem , ja lr :

Wino chinowe złr. 1*50, Wino chinowo-żelazisłe złr. 1'5Q, Wino rzewieniowe (rumharbarowo) złr. 1'50, 
Wino pepsynowe złr. 1’50, Wino peptonowe złr. 1'50, Wino Gondurango złr. FSO.

Główny skład na Galicyę w aptece Piotra iikolascha we Lwowie.
We Lwowie i na prowincyi we wszystkich renomowanych aptekach.

Skład główny w K n ik o w ie  u p p .  a p t e k a r z y  F . Oralewskiegn i K . W iszniew skiego.
W  W ied n ia  dla An»tr;ri, W ęgier i państw ościennych u p. W . K aagera, III., Reumarkt. 3.

Wystrzegać się naśladownirtw i podrabiali, bacząc na markę ochronną i własnoręczny
podpis ,  do każde} flaszki dołączony. ioo io 52
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Z dnurarm Związkowej w Krakowie.
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Karyazeukie 
Krople Żołądkowe

nukodilcia <UUłą|ąM 
u  wwrtklego rodzaju o^orohy 

żołądlaL 
lUM m apte « n  braku iw - irtu, słaboid *

jnraSaam > Qaa.H.»»* ■ ‘h.łołłdkowTei
ióttkora -  >r lersłólc 'I . __
taeh, bólach głowy (jeśall t* jor todaa s i oładka! kurwach, 
aatwuUMnlach, w iw rim a h

40 et gadwaiscl 70 ccaŁ Ołówny 
skład w aptece Karola trąby w 

KrMltryśa (Kiwania aa “ crawl, r  Auatryt•łatrreaei Ir *n-. da: we -a 7  [■ croule
upadkowe bywwła o., ' tr- fałasowaae 1 aaslado-
3 Ł

i  h i-+ - ■ 1 L L
1 r V  1

- kropli a - 
\ H. (łatka 1

i«* w pakowa J i  êera one, 
oeyei uiakleai aalr-«r" awłe* „*« na uitklea. tak-erya, 

«• maldowM ele pciaialea pnepłe

H a r y a z e l s k i b  %£
_* ”  pray aatwardaenln

aodpls aptekaraa K- Bradj w m ir, - n, 
Jedoeto pâ ełaą 30 et, ruioey p« t pm. 1 ałr

1JO, J rŁoo- 
“  —ao-Lkf- krople

SijSiwSef^^a^ siłt
taeaee mb pudMtc. w eeł i-re— _~e MaryoeelekT nabycia w

Singeprjedn^^^eałanłgi aalelytółci kąestej 1 rulęa
. lOnr ałr. 3.20 opłande- 

iołądkowe I maryacalakle 
ale ^  ładnym Środkiem :<adowe tychłi i , n  kud-c e-i«i» 1 wymienione.•kle kreyli lub tkaK e, do

Krakone vi »otek;*ch W. Kedjka. F. ura.ewekic- 
go, P. Krokiewicza, L. Rosneiu, F! Sobierajskie- 
go 1.!. Słorkmara, J. Trauosjrnskiego sp: ILob , 
F Wiszniewskiego; w Anupycho#it apt. A 
Mirronowioza; w Roohnl w apt. M. Ga ■ ; w 

Chrj wie w apt. Sporysza; Oobozyoach 
w aut. ■' Bilióskicgo; w Kentach w apt. E. 
Sonalskiego ; w Llmanowy w apt. W. A. Zu­
brzycki ; w Lipniki vr apt. A- Fuehsa; w My - 
śłenloach w apt. W. Gumiń»kieKo w Nlepoło 
mloaol wftD -J. Tichy w Suohy w apt. K. Czer 
łucki go ;W Wieliczce V? apt. B. Miroziuski ; 
w Zakopanem w apt. ■''erd. Tabean ; w żywcu 
w actece Graffa i Herdliozki, jak równi«i w 
wielo aptekach w Galicyi. l i t  14 43

MAGAZYN F. BRUNO HAHfc
1 W. E. Angelus)

poleca
r z e ib ło u c  w le * z « d la  d o  r ę c z n i .  
k óvr: k in e z y  1 s z c z o te k , zasfo - 
« j  d o  k o m in k ó w  ( E c k r a m y ) ,  
e la g e r k l ,  w zalk i ita  c y g a r a  1 

s t o l ik i .  2826 6 0
Ceraty na meble i płótno gumowe.

Maiu zaszczyt donieść Szanownej Publiczno­
ści. iż przybywszy z Warszawy założyłem w 
K.akowie przy ulicy G ołębiej, Ł . 8 ,

S K Ł A D  O Ś U W iiA
w ł a s n e g o  w y r o b u .
Geny za towar , za którego dobroć sumiennie 

zaręczyć mogę, t.aznaczyłem możliwie najuiźsze. 
KaiusszKi męeiiie oddaję począwszy od 3 złr . 
5* ct., a damskie oe 3 złr. i wyżej stoso­
wnie do wymagań 46 1 52

Bronisław Bobrzański.
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L. ljbt>5.

K o n  b u r s .
Na posadę p aktyk:iut;t kasy mia­

sta R7/PS7,owa 7. aijiiiuin rocznych 
300 ' i t t , któro w razie st ibilizac i 

> rooz;:y>'!i 3 -5 zlj podw yższo­
ne być  uiMŻe.

KompetciPii ndowodttić mają wiek 
nic niżej 1 t ;ż 0 , d> tycliczasowo 
zatrudnić1 "kań '/one studya. co  
najmniej ni/ <zc góunazyum  lub 
szkoły realnej, i świadectwo z e- 
gzaminu ra.cnnnkowego.

Podanie vvuieść rfdeży du kcńea 
stycznia 18-1G r. w magistracie.

J f a g L t r f t f  m i a * t a  . t z e s z ó r
dnu* 17 grudni . 1NS9 r. 3046 3 3

Pasy do maszyn
sprzedaje 26421 8 0

p>> cenach kAnknreneyynyck

W. KRZYSZT0FOWICZ
w Krakowie, Linia A — B, 37.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowieuzialny rządca drukarni A. Szyjcwski.


